
Wiklina ciągle modna

Prezydent i premier 
Iranu zginęli 

w zamachu bombowym
(PAP) Agencja Pars podała 

komunikat Rady Prezydenc­
kiej Iranu ogłoszony w ponie 
działek rano w Teheranie. Ko 
munikat stwierdza, że prezy­
dent Iranu Mohammad Ali 
Radżai oraz premier Moham­
mad Dżawad Bahonar zginęli 
w wyniku eksplozji bomby w 
budynku Urzędu Premiera. O- 
głoszono pięciodniowy okres 
żałoby od poniedziałku do piąt 
ku. Komunikat oskarża o sp< 
wodowanie wybuchu bomby 
zapalającej ,,piątą kolumnę i 
lokajów imperialistycznych i 
irackich” oraz mówi w tym 
kontekście o powiązaniu mię­
dzy lewicą, prawicą i Stana­
mi Zjednoczonymi.

Komunikat apeluje do naro 
du irańskiego, by raz jeszcze 
wykazał cierpliwość i czuj­
ność oraz udowodnił, że rewc 
I-ucja irańska jest zdecydowa­
na, jak też rozwiał nadzieje 
wrogów, którzy spiskują prze 
ciwko islamowi.

Radio teherańskie podało, że 
ponadto zidentyfikowano 2 
dalsze ofiary śmiertelne zama 
chu bombowego. Są nimi: Ma 
sud Kaszimi pracownik Urzę 
du Premiera oraz starsza ko­
bieta, która przechodziła koło,

Dokończenie na str. 2

Manifestacja na poznańskim Starym Rynku

Uczczono pierwszą rocznicę
porozumień

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj, w pierwszą roczni 

cę powstania NSZZ „Solidar 
ność", na przystrojonym w 
biało-czerwone flagi poznań­
skim Starym Rynku odbyła 
się manifestacja z udziałem 
tysięcy związkowców i miesz 
kańców Poznania. Uroczystość 
otworzył rzecznik prasowy Za 
rządu Regionu Wielkopolsko 
NSZZ „Solidarność” Jerzy 
Nowacki.

Po wkroczeniu na krużgan-

L. Wałęsa jest zdrowy
(PAP) Gdański oddział PAP 

otrzymał od Biura Informacji 
Prasowej KKP NSZZ „Soli­
darność” komunikat, w któ­
rym w związku ze spornymi 
informacjami dotyczącymi sta 
nu zdrowia przewodniczącego 
Krajowej Komisji Porozumie

Stanowisko „Solidarności"
wobec podwyżki cen pieczywa
(PAP) Jak wynika z przęsła 

nego do bydgoskiego oddziału 
PAP komunikatu pełnomocni 
ka do spraw żywności przy 
KKP NSZZ „Solidarność” Ja 
ne Rulewskiego pełnomocnik 
Wyraził zgodę na podwyższe­
nie cen pieczywa i artykułów 
zbożowych pod warunkiem u- 
stalenia pełnej rekompensaty, 
która ‘uwzględni wzrost cen 
wszystkich artykułów spożyw 
czych zawierających w swo­
im składzie produkty zbożo- 
w» pochodne i ryż. np. pieczy 
wo cukiernicze, pyzy, kaszan 
ka itp. i wzrost kosztów u- 
trzymania związanych ze sko 
rygowaniem odpłatności za 
żywienie zbiorowe w placów­

Z posiedzenia sztabu antykryzysowego

Jak poprawić zaopatrzenie w leki
(PAP) Sytuacja w zakresie 

zaopatrzenia w leki staje się 
coraz trudniejsza. W wyniku 
ograniczania produkcji, bra­
ków surowcowych i materia­
łowych w IV kwartale może 
wystąpić jej dalsze pogorsze­
nie. Coraz bardziej rwie się 
rytm produkcji przemysłu Tar 
maceutycznego. Do końca ro­
ku przemysłowi temu braku­
je 300 min zł dew., na doko­
nanie niezbędnych zakupów. 
Ten stan wymaga podjęcia sku 
tecznych środków zaradczych. 
Służą temu — jak dowiaduje 
się dziennikarz PAP — decy­
zje i ustalenia powzięte przez 
Operacyjny Sztab Antykryzy 
sowy, który obrr. „ .vał pód 
przewodnictwem wicepremie­
ra Janusza Obodbwskiego.

Sztab stanął na stanowisku, 
że problemowi lekarstw i śród 
ków higieny osobistej trzeba 
przyznać absolutny priorytet. 
Dlatego też dla potrzeb prze 
mysłu farmaceutycznego zosta 
ną zapewnione niezbędne iloś­
ci dewiz, a minister handlu 
zagranicznego zobowiązany zo 
stał do podjęcia działań w ce 
lu realizacji koniecznych za­
kupów. Równocześnie powzię 
to decyzję, że wszystkie irod

społecznych
ki ratusza pocztów sztandaro­
wych głos zabrał przewodni­
czący Zarządu Regionu Porno 
rza Zachodniego w Szczecinie 
Marian Jurczyk. Wspomniał 
tragiczne wydarzenia Poznań­
skiego Czerwca 1956 r.. potem 
wystąpienia robotnicze w 1970 
i 1980 roku. Następnie powie 
dział m. in.: „Jedno jest pew 
ne, iż od Sierpnia zdążyliśmy 
zbudować fundament, którego 
nie da się już skruszyć. Na

Dnlrnńezenie nn *tr ?

wawczej Lecha Wałęsy, a 
przekazywanymi przez różne 
agencje informuje się, że Lech 
Wałęsa jest jedynie przezię­
biony i z medycznego punktu 
widzenia jest zdrów i nie cier 
pi na żadną chorobę.

kach socjalnych jak stołówki 
pracownicze, i studenckie 
żłobki, przedszkola, wczasy 
itp; rekompensat w dietach.

Rekompensata — zdaniem 
pełnomocnika „Solidarności” 
— nie może obciążać fundusau 
płac oraz wszystkich elemen­
tów związanych z wynagro­
dzeniem pracowników; powin 
ni również być nią objęci pra 
cownicy rzemiosła. We wszyst 
kich sprawach, które narusza 
ją sprawiedliwość społeczną 
związek zastrzega sobie pra­
wo propozycji zmian po mie 
sięcznym terminie i później w 
okresie wprowadzenia podwy­
żek cen i rekompensat na pie 
czywo i artykuły zbożowe.

ki dewizowe uzyskiwane przez 
„Polfę” pozostaną w dyspozy 
cji ministra przemysłu che­
micznego i lekkiego, który bę 
dzie mógł je wykorzystać na 
zakup niezbędnych surowców 
i komponentów do produkcji 
lekarstw. Dokona się także 
przesunięcia na ten cel częś­
ci środków dewizowych Minis 
terstwa Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej oraz środków przezna 
czonych na import niektórych 
artykułów żywnościowych jak 
np. używki i owoce cytruso- 

^we. Środki dewizowe w pierw 
szej kolejności przeznaczone 
zostaną na import materiało­
wo - surowcowy a dopiero w 
drugiej — na import gotowych 
leków. Skuteczny nadzór nad 
tym importem, jak również 
nad dostawami potrzebnych 
części zamiennych, maszyn I 
■urządzeń dla przemysłu far­
maceutycznego będzie sprawo 
wać specjalny zespół między­
resortowy, pracujący pod 
przewodnictwem przedstawi­
ciela przemysłu farmaceutycz 
nego.

Ministerstwo Zdrowia i O- 
pieki Społecznej dokonało 
wyboru spośród ponad 2 000 
artykułów około 1 200, których

Spotkanie przewodniczącego CK SD 
z żołnierzami Września

(PAP) 31 sierpnia br. w prze 
dedniu 42 rocznicy wybuchu 
II wojny światowej przewod­
niczący CK SD prof. Edward 
Kowalczyk spotkał się z grupą 
działaczy SD — żołnierzy wrześ 
nia 1939 r. W trakcie koleżeń 
skiego spotkania przypomnia­
no historię wrześniowych dni, 
ofiarność i poświęcenie ucze­
stników kampanii 1939 r. 
wskazywano na fakt, że w prze 
tomowych chwilach historii na

Rola i zadania
(PAP) Wicepremier Jerzy 

Ozdowski przyjął grupę zasłu­
żonych działaczy spółdzielczych. 
Tematem spotkania była rola 
i zadania spółdzielczości w 
świetle aktualnej, trudnej sy 
tuacji społeczno-ekonomicznej 
kraju. Uczestnicy spotkania na 
wiązali do źródeł ruchu 1 tra­
dycji spółdzielczej.

Zwrócono uwagę, że działa 
jąca od półrocza uchwała Ra­
dy Ministrów w sprawie roz­

Sprawa obsługi 
radiowo-telewizyjnej 

zjazdu „Solidarności"
(PAP) W Urzędzie Rady Mi 

nistrów zostały wznowione 
wczoraj rozmowy przedstawi­
cieli Komitetu d/s Radia i Te­
lewizji z przewodniczącym 
Władysławem Lorancem i Kra 
jowej Komisji Porozumiewaw 
czej NSZZ „Solidarność” z rze 
cznikiem prasowym KKP Ja­
nuszem Onyszkiewiczem. Tama 
tern rozmów, w których ucze­
stniczył rzecznik prasowy rzą 
du Jerzy Urban, był sposób 
obsługi radiowo-telewizyjnej I 
Krajowego Zjazdu Delegatów 
NSZZ „Solidarność”. 

nie może zabraknąć, o ile ma 
być zapewniona bieżąca dzia­
łalność lecznicza. Obejmują 
one oprócz leków także arty 
kuły sanitarne oraz takie arty 
kuły, jak: papiery rejestracyj 
ne dla ekg, filmy rentgenow­
skie czy gips chirurgiczny. 
Aby to osiągnąć przemysł far 
maceutyczny oprócz środków 
dewizowych będzie miał za­
pewnione także dostawy ener 
gii elektrycznej i węgla. Pod­
jęte zostaną decyzje w spra­
wie realizacji doraźnego pro 
gramu inwestycyjno - moder 
nizacyjnego, opartego na adap 
tacji niektórych obiektów i 
urządzeń z tzw. inwestycji 
wstrzymanych. Uruchomieniu 
szeregu drobnych syntez anty 
importowych powinno sprzy­
jać także zwiększenie zainte­
resowania materialnego taką 
działalnością pracowników 
nauki. Przez stworzenie odpo 
wiednich bodźców finąnso- 
wych powinno się jak naj­
szybciej umożliwić podjęcie 
przez drobna wytwórczość 
produkcji niektórych artyku­
łów (np. gipsu chirurgiczne­
go). Niedobory lekarstw będą 
zmniejszane w drodze urucha 
miania ich produkcji na za­
pleczach aptek.

ród potrafił zjednoczyć się wo 
kół obrony niepodległości oj­
czyzny . Pamięć tamtych dni 
zmusza do refleksji nad najno 
wszą historią naszego kraju i 
historią walki Polaków o za­
chowanie bytu narodowego. 
Stąd najważniejsze jest w o- 
becnej chwili uczynienie wszys 
tkiego dla skonsolidowania spo 
łeczeństwa wokół rozwiązania 
najistotniejszych problemów w 
imię polskiej racji stanu. .

spółdzielczości 
woju drobnej wytwórczości o 
bejmuje swym zakresem prze­
de wszystkim różnego rodzaju 
zakłady spółdzielcze, wytwór­
cze i usługowe. Zwiększona zos 
tała wydatnie samodzielność i 
samorządność spółdzielni. O- 
twiera to przed ruchem spół­
dzielczym nowe perspektywy 
rozwoju i możliwości współ­
działania w wychodzeniu z ak 
tualnych trudności gospodar­
czych.

Wojska RPA nadal okupują 
część terytorium Angoli

(PAP) Z doniesień agencji 
prasowych wynika, że wojska 
RPA nadal okupują znaczny 
obszar w południowej Angoli. 
W niedzielę agresorzy zajmo 
wali 9 nadgranicznych miast 
angolskich i posunęli się 110 
km w głąb terytorium Angoli 
wzdłuż szosy łączącej Ngiva 
(stolicę prowincji Kunene) z Lu 
bango (stolicą prowincji Hila).

W rękach sił zbrojnych RPA 
znajdowały się miejscowości: 
Xangongo, Monua, Humbe, Cu 
arna to, Anhaca, Nehone, Mu-

Wyroby z wikliny sq cięgle poszukiwane w naszych sklepach 
Nic w tym dziwnego, Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Produkcji 
Wiklintarskiej „Las" w Poznaniu swoje produkty eksportuje do 
wielu krajów. W tym roku planuje zarobić 8,6 min zł dewizo­
wych. Optymistyczne sę prognozy dotyczące tegorocznych zbio 
rów. Sprzyjajęca pogoda, nowe gatunki a także korzystniejszo 
ceny skupu zapewniają więcej surowca dla zakładów produkcyj 

nych. Na zdjęciu: wiklinowe pojemniki na gazety.
Fot. „Głos” — R. Królak

Dziś pierwszy dzwonek

W Wielkopolsce rozpocznie lekcje 
około 555000 uczniów

INFORMACJA WŁASNA

Dzisiejszy dzwonek szkolny 
ogłosi dzieciom, młodzieży a 
także nauczycielom rozpoczę­
cie kolejnych 10 miesięcy wy­
tężonej pracy. W Wielkopolsce 
od dzisiaj w ławkach szkol­
nych zasiądzie około 555 000 
uczniów szkół podstawowych, 
zawodowych i ogólnokształcą­
cych. Znaczna większość wró­
ci do miejsc znanych, do swo­
ich klas, korytarzy 1 boisk. 
Część jednak ze szkołą 
zetknie się pierwszy raz, inni 
przeniosą się do nowych bu­
dynków — dopiero zbudowa­
nych bądź zaadaptowanych i 
dostosowanych do szkolnych 
potrzeb. Nowy rok w nowej 
szkole rozpoczną między inny 
mi uczniowie Szkoły Podstawo 
wej przy ulicy Obywateli w 
Kaliszu i Szkoły Podstawowej 
w Rogoźnie. Nowe budynki 
oddane zostaną na Osiedlu Ko 
pernika i Osiedlu Rusa w Po­
znaniu. W zmienionych warun 
kach uczyć się będzie mło­
dzież z Obornik, dla której po 
trzeb przystosowano pomiesz­
czenia po byłej szkole zawodo 
wej „Metałplastu”, a także 
uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 10 w Kaliszu, którym

„Columbia" w drodze
(PAP) Po perypetiach, któ­

re zmusiły NASA do przesu­
nięcia daty startu do drugiego 
lotu z 30 wrześnią na 9 paź­
dziernika, amerykański waha­
dłowiec „Columbia” zostanie 
odholowany z potężnego han 
garu na platformę startową na 
przylądku Canaveral. Dystans 
5 i pół kilometra „Columbia” 
pokona w ślimaczym«tempie na 
specjalnej platformie holowni 
czej. W hangarze pojazd zos­
tał zaopatrzony w nowe silni­
ki i zewnętrzny zbiornik pali 
wowy, wymieniono też około 
tysiąca płytek termicznych i 
drobne urządzenia mechanicz 
ne. Podstawowa aparatura po 
została jednak niezmieniona 
od czasu pamiętnego 54-godzin 

cope, Wvale i Mupa. Walki to 
czyły się w połowie drogi mię 
dzy Ngivą a Lubango. W cią­
gu ostatnich 48 godzin wojska 
angolskie zestrzeliły 5 samo­
lotów RPA.

Wiele wymienionych wyżej 
miejscowości zostało przed za 
jęciem ich barbarzyńsko zbom 
bardowanych systemem „dy­
wanowym” przez lotnictwo 
RPA. I tak np. w ataku na 
Xangongo uczestniczyły 32 sa 
modoty południowoafrykań­

przekazano obiekt tamtejszego 
Centrum Doskonalenia Nauczy 
cieli.

Niestety, nie wszystkie loka 
lowe nadzieje uczniów i na­
uczycieli związane z obiecyw* 
nymi inwestycjami, sprawdzi­
ły się. Nie rozpoczną zajęć w 
nowej szkole uczniowie z Osi* 
cznej (Leszczyńskie; budynek 
gotów będzie prawdopodobnie 
dopiero w końcu roku kalen­
darzowego). Nie zaraz przenio 
są się do „swojej” szkoły ucz­
niowie gnieźnieńskich Wintar 
i konińskiego Morzysławia.

Lepszemu dostosowaniu sie­
ci szkół do potrzeb uczniów 
wiejskich służyć ma przepro­
wadzone w wielu miejscowoś­
ciach Wielkopolski tzw. pod­
wyższenie stopni organizacyj­
nych szkół. Znaczy to, że w 
mie jscowościach, gdzie było to 
potrzebne i możliwe, w miej­
sce dotychczasowych placówek 
prowadzących klasy na przy­
kład 1 — 6 wprowadzono peł­
ne ośmiolabki. W Konińskiem 
tego typu zmiany dotyczą 37 
placówek, w Pilskiem — 5, w 
Poznańskiem — 2. Rozwiąza­
nia te w wielu. przypadkach
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na platformę startową
nego pierwszego lotu promem 
w kwietniu br.

Tym razem lot potrwa dłużej 
— 5 dni. Astronauci Joe En- 
gle i Richard Truły po wykona 
niu założonego programu na or 
bicie wylądują w bazie lotni­
czej Edwards w Kalifornii, na 
pustyni Mohave. Po raz pier­
wszy wahadłowiec wyniesie na 
orbitę ładunek umieszczony w 
potężnym luku towarowym. 
Będzie to zestaw roboczy ziem 
skiego obserwatorium astrono 
micznego. Poza tym pojazd bę 
dzie wyposażony w dźwig z 
16-metrowym wysięgnikiem, 
który w przyszłych misjach or 
bitalnych będzie wykorzysty­
wany do rozładunku satelitów.

skie typu „Mirage” i 9 samo, 
Iptów typu „Buccaneer”.

W niedzielę wieczorem po­
wróciła do Luandy grupa dy 
plomatów akredytowanych w 
Angoli (W. Brytanii, Francji, 
RFN, Włoch i Rumunii), któ 
rzy wizytowali strefę walk. 
Ambasador brytyjski Frank 
Kennedy oświadczył, że mias 
to Cahama, 120 km od Nami­
bii zostało całkowicie zniszczo 
ne. Miasto było bezludne, wa­
łęsały się tylko psy. Jak rela­
cjonuje wypowiedzi dyploma­
tów agencja Reutera, nie byli 
oni świadkami bezpośrednich 
walk, które toczyły się 20 km 
na południowy wschód od Ca 
hama. Oficerowie angolscy 
stwierdzili, że nie zaobserwo­
wali żadnych ruchów świad­
czących o wycofywaniu się 
RPA z zajętych pozycji.
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odGEDSy Zarządzenie premiera w sprawie
Rok nowy

ILTowy — nie tylko dlatego, 
że rozpoczyna się no­

wymi, niezapisanymi dzienni 
kami szkolnymi, świeżo zaku­
pionymi zeszytami, nie poła­
manymi kredkami, podręczni­
kami, których się jeszcze nie 
zna...

Nowy przede wszystkim dla 
tego, że właśnie teraz wiele 
spraw dotyczących oświaty, a 
przede wszystkim nauczycieli, 
uzyskało inny wymiar. Rodził 
się on w dyskusjach, na zebra 
niach, z postulatów pedago­
gów, rodziców i uczniów. No­
wy rok szkolny 1981/82 wpro­
wadza tak, jak sobie życzono, 
5-dniowy tydzień pracy. A 
więc wolne soboty także w 
szkołach. Pożądanym korek­
tom, przemodelowaniu ulegają 
szkolne programy, szczególnie 
przedmiotów humanistycznych. 
No i przede wszystkim „Karta 
praw i obowiązków nauczycie­
la". To ona poprzez uwzględnię 
nie najistotniejszych proble­
mów środowiska pedagogów, 
zapewnić ma polskiemu nau­
czycielstwu warunki niezbędne 
dla spokojnej i efektywnej 
pracy. Lepsza płaca, liczba go­
dzin obowiązkowych sprowa­
dzona do wymiaru, który umo­
żliwi właściwą jakość pracy.

Ale rok nowy — to znaczy 
niosący także nowe dla szkol­
nictwa problemy. Mniejsza 
liczba godzin przy większej 
liczbie uczniów — to koniecz­
ność zatrudnienia nowych 
kadr. Wprowadzenie zasiłków 
opiekuńczych dla matek wycho 
wujących małe dzieci, jak też 
i stworzenie szansy na wcześ­
niejsze skorzystanie z emery­
tury — to kolejne kanały, któ­
rymi może odpływać i tak nie­
zbyt liczna kadra. Szukać więc 
trzeba nowych wyjść. Nie tyl­
ko na ten rok.

JOLANTA LENARTOWICZ

Papierosy 
wyprodukowane w sobotę 

już na rynku
(PAP) Wszystkie cztery krajowe 

wytwórnie papierosów — w Łodzi, 
Krakowie, Poznaniu i Radomiu 
pracowały w ostatnią wolną sobo 
tę, 29 sierpnia. Łącznie do pracy 
przystąpiło około 30 procent za­
łóg. W ciągu jednej skróconej do 
« godzin, zmiany wyprodukowano 
w tym dniu 76 min sztuk papiero 
sów, głównie gatunków popular­
nych z tytoniów pochodzenia kra 
jowego. Papierosy te znalazły się 
już w sprzedaży w całym kraju.

Inicjatywa związków zawodo­
wych, mająca na celu pracę w 
wolną sobotę i produkcję dodatko 
wych ilości papierosów, jest z 
pewnością cenna, lecz deficyt wy 
robów tytoniowych jest tak duży, 
że produkcja ich w ciągu jednej 
zmiany nawet we wszystkich wy­
twórniach nie spowoduje likwida 
cji kolejek po tę używkę.

przygotowań do reformy gospodarczej
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy rządu, Prezydium 
Rządu na posiedzeniu w dniu 
28 bm. omawiało m. in. stan 
prac nad projektami ustaw o 
przedsiębiorstwach państwo­
wych oraz o samorządzie zało 
gi przedsiębiorstwa państwo­
wego. Minister Władysław Ba­
ka — pełnomocnik rządu do 
spraw reformy gospodarczej 
— złożył informację o pra­
cach podkomisji sejmowej, 
rozpatrującej wstępnie projek 
ty ustaw przedłożone przez 
rząd. Prezydium Rządu usta­
liło tryb realizacji zarządzenia 
prezesa Rady Ministrów, do­
tyczącego dalszych prac nad 
reformą gospodarczą.

We wspomnianym zarządze­
niu, które wchodzi w życie z 
dniem 1. września br. premier, 
— w celu skoordynowania i 
właściwego przeprowadzenia 
prac przygotowawczych do re 
formy gospodarczej — zobo­
wiązuje ministrów i kierowni­
ków urzędów centralnych, wo 
jewodów i prezydentów miast 
stopnia wojewódzkiego, dyrek 
torów przedsiębiorstw i in­
nych jednostek gospodarczych, 
by do 15 września br. powoła­
li resortowe, wojewódzkie 
bądź zakładowe zespoły do 
spraw reformy gospodarczej. 
W pracach tych zespołów prze 
widziany jest udział przedsta­
wicieli organizacji politycż- 
nych, związków zawodowych, 
organizacji społeczno-zawodo­
wych i samorządów pracowni­
czych.

Zarządzenie nakazuje po- 
>zczególnym zespołom do 
s.praw reformy gospodarczej 
wykonanie do końca września 
br. konkretnych prac.

W. Zagładin o pokojowej polityce ZSRR
(PAP) Na konferencji nau­

kowej zorganizowanej przez 
redakcję czasopisma „Mieżdu- 
narodnaja Żizń” profesor . Wa­
dim Zagładin oświadczył, że 
zdecydowanie sprzeciwiając się 
niebezpiecznej polityce sił im 
perialistycznych Związek Ra­
dziecki dąży do pokojowego 
rozwiązania wszystkich istnie 
iących problemów i konfliktów 
Stwierdził on. iż w duchu po­
stanowień XXVI Zjazdu KPZR 
Związek Radziecki wystąpił z 
wieloma nowymi inicjatywami 
dotyczącymi podstawowych nro 
blemów wę współczesnych sfo 
sunkach międzynarodowych. 
Chodzi tu o takie inicjatywy 
jak:

— stanowisko w 'sprawie ro 
kowań na temat rakiet średnie 
go zasięgu w Europie, oraz stra 
tegićznej broni nuklearnej;

'— propozycje dotyczące u- 
tworzenia strdfy bezatomowej 
w Eurowe północnej!

— pronozycie w surawie nrze 
kształcenia Morz.n Śródziemne

I tak — zespoły resortowe 
ma.ją opracować propozycje 
dotyczące nowej struktury or 
ganizacyjinej resortów oraz za 
kresu i metod działania mini­
sterstw i centralnych urzędów 
w warunkach reformy gospo­
darczej, przygotować projekty 
aktów normatywnych, związa­
nych z reformą gospodarczą, 
zorganizować system szkolenia 
kadr w problematyce reformy 
gospodarczej, a także ustalić 
zakres i tryb koordynacji prac 
nad przygotowaniem jednostek 
organizacyjnych resortu do 
działania w warunkach re­
formy.

Zespoły wojewódzkie mają 
opracować propozycje rozwią­
zań organizacyjnych i metod 
sprawowania nadzoru przez te 
renowe organy administracji 
państwowej nad działalnością 
gospodarczą zgodnie z kierun­
kami reformy, dokonać oceny 
przebiegu realizacji uchwał 
Rady Ministrów o nowym sy­
stemie ekonomicznym w drob­
nej wytwórczości i w państwo 
wych gospodarstwach rolnych 
oraz przedstawić wynikające 
z niej wnioski.

Zespoły zakładowe powinny 
dokonać analiz wpływu struk­
tury i poziomu produkcji oraz 
metod wytwarzania na ogólny 
wynik finansowy przedsiębior 
stwa w warunkach, nowych 
rozwiązań ekonomicznych i 
cen zaopatrzeniowych, opraco­
wać projekty zmian struktury 
organizacyjnej przedsiębior­
stwu oraz poziomu i struktu­
ry ; itrudnienia w świetle pro 

i gnoz dotyczących zaopatrzenia 
materiałowego i produkcji, do 
konać analiz powiązań z do­
stawcami i odbiorcami oraz 

go w strefę trwałego pokoju i 
współpracy;

— stanowisko w sprawie dal 
szego rozwoju wcześniejszych 
inicjatyw dotyczących uregu­
lowania sytuacji w rejonie Za 
toki Perskiej, a w szerszej per 
spektywie — .zagadnień doty­
czących zasad stosunków z roz 
witającymi się krajami Azji 
i Afryki;

— stanowisko w kwestii u- 
regulowania kryzysu blisko­
wschodniego oraz 'zwołania kon 
ferencji na temat Bliskiego 
Wschodu;

— propozycje dotyczące u- 
mocnienia pokoju w Azji, a 
zwłaszcza rozszerzenia na kon 
tynent azjatycki środków mili 
taniego zaufania;

— konkretne posunięcia zmie 
rzające do realizacji postano­
wień zjazdu w sprawie komi­
tetu uczonych, którego zada­
niem byłoby zwrócić uwagę 
świata na groźbę wojny nu­
klearnej.

Polityka zagraniczna ZSRR. 

opracować projekty zmian w 
tym zakresie, opracować pro­
jekty syiśtemów motywacyj­
nych w przedsiębiorstwie, od- 
powiadaijących nowym zasa­
dom tworzenia i podziału fun 
duszów w przedsiębiorstwie: 
wyniki prac zespołów zakłado 
wych powinny być przedsta­
wione załogom i z nimi kon­
sultowane.

Do 15 października br. zes­
poły do spraw reformy maja 
przeprowadzić przegląd obo­
wiązujących przepisów i przed 
stawić wnioski o uchylenie 
lub zmianę tych, które utrud­
niałyby efektywną działalność 
w warunkach reformy i stwa­
rzały bariery we wdrażaniu 
jej założeń. Zarządzenie poda- 
je terminarz decyzji w spra­
wie zmiany bądź uchylenia 
przepisów: na szczeblu dyrek­
cji przedsiębiorstw — do 31 
października br., na szczeblu 
wojewódzkim, resortowym — 
do 30 listopada br.

Pełnomocnik rządu do 
spraw reformy gospodarczej, 
w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości przedstawi w 
terminie do 30 grudnia br 
wnioski dotyczące uchylenia 
bądź zmiany uchwał Rady M; 
nistrów oraz rozporządzeń 
zarządzeń premiera.

Zarządzenie obliguje mini­
strów, kierowników urzędów 
centralnych, wojewodów i pre 
zydentów miast stopnia woje­
wódzkiego, by zapewnili — w 
miarę możliwości — w trybie 
przyspieszonym, podejmowa­
nie decyzji o uchyleniu lub 
zmianie przepisów utrudniają­
cych 'efektywną działalność 
jednostek -organizacyjnych gos 
podarki i administracji pań­
stwowej. (PAP) 

inicjatywy a zwłaszcza program 
pokoju na lata osiemdziesiąte 
spotykają się z szerokim popar 
ciem ze strony sił pokojowych 
na całym świecie — stwierdził 
W. Zagładin. Radziecka polity 
ka zagraniczna — jako polity 
ka sprawiedliwości i pokoju, 
uznania prawa każdego naro 
du do decydowania o własnym 

’ losie, poparcia dla walki na­
rodów o samodzielność i nie­
podległość, z samej swej natu 
ry jest głęboko humanistycz­
na i odpowiada interesom ca 
łej miłującej pokój ludzkości.

W. Zagładin zauważył, że je 
dną z ważniejszych linii poste 
oowania propagandy antyradzie 
ckiej i antykomunistycznej w 
ostatnim czasie, są próby udo 
wodnienia tzw. zagrożenia mi 
litamego ze strony ZSRR i przy 
pisania socjalizmowi jakichś a- 
gresywnych zamierzeń. Cała his 
toria ZSRR dowodzi, że socja 
liżm, szczególnie w naszym kra 
ju żadnych agresywnych za mi" 
rów nie 'miał i nie ma — pod 
kreślił W. Zagładin.

Hołd obrońcom Westerplatte
(PAP) 30 bm. z udziałem 

licznej rzeszy mieszkańców 
Wybrzeża, delegacji społecz­
nych i kombatanckich z całe­
go kraju, przy mogiłach pol­
skich żołnierzy na Westerplat­
te odbyła się patriotyczno-reli­
gijna uroczystość poświęcona 
42 rocznicy napaści Niemiec 
hitlerowskich na Polskę i wy 
buchu' II wojny światowej, a 
także pierwszej rocznicy pod­
pisania porozumienia gdań­
skiego.

Niedzielne uroczystości na 
Westerplatte zgromadziły ty­
siące mieszkańców Wybrzeża 
i liczne delegacje z całej Pol­
ski. Głównym akcentem było 

Prezydent i premier Iranu 
zginęli w zamachu bombowym

Dokończenie ze str I związku z zamordowaniem pre
budynku. 9 osób zostało ran 
nych.

W poniedziałek od wczes­
nych godzin rannych praod bu 
dynkiem parlamentu irańskie 
go w Teheranie zaczęły się 
gromadzić setki tysięcy osób. 
Na ulicach wytworzyły się 
korki. W parlamencie znajdo 
wały się zwłoki prezydenta i 
premiera Iranu. Uroczystości 
pogrzebowe rozpoczęły się w 
godzinach południowych cza­
su lokalnego. Tłum’skandował 
Radżai, Bahonar — ofiary 
słusznej sprawy”, „prokurato 
rze, spiskowcy, niezależnie od 
tego kim są, powinni zostać 
rozstrzelani”.

W poniedziałek minister 
spraw wewnętrznych Iranu 
Mohammad Reza Mahdawi 
Kani, ogłosił oświadczenie w

Uczczono pierwszą rocznicę 
porozumień społecznych
Dokończenie ze str, 1

tym fundamencie możemy zbu 
dować wspaniałą i szczęśliwą 
ojczyznę. Wymaga to jednak 
od nas . wielu wyrzeczeń i 
ogromnego wysiłku. My ui.e 
chcemy władzy, chcemy jedy 
nie sprawiedliwości społecz­
nej. Polska nie jest biedna ale 
źle rządzona. Nie ma obecnie 
powodów aby strajkować. To 
pogłębia kryzys. Wyjściem z 
kryzysu jest powołanie samo 
rządów w zakładach pracy. 
Robotnicy chcą wiedzieć co 
się produkuje i za ile siprze 
daje ich wyroby. Ostatnią fa 
zą przemian w kraju powinny 
być wybory do Sejmu”.

Następnie z taśmy magne­
tofonowej odtworzono ostatnią 
część rozmów pomiędzy Mie­
czysławem Jagielskim a Le­
chem Wałęsą przed pdlpisa- 
niem porozumienia społeczne 
go w Gdańsku. Po odśpiewa 
niu przez zebranych hymnu 
narodowego, wiersze recytowa 
li poznańscy aktorzy Wiesław 
Komasa, Andrzej Saar i Jerzy 
Stasiuk. 

poświęcenie przywróconego 
temu historycznemu miejscu 
krzyża, a także sztandaru por­
towej „Solidarności” w cza­
sie mszy potowej, odprawionej 
przez ordynariusza diecezji 
gdańskiej księdza biskupa Le­
cha Kaczmarka. Mogiłę obroń 
ców Westerplatte pokryły 
wieńce i kwiaty; zaciągnięto 
warty honorowe, zapłonęły zni 
cze.

Obecni byli przedstawiciele 
władz Gdańska z jego prezy­
dentem Jerzym Młynarczy­
kiem. W uroczystości uczestni­
czył przewodniczący Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność” . — Lech 
Wałęsa.

zydenta i premiera. Mahdawi 
Kani zwrócił się do narodu 
aby zachował spokój i po­
wstrzymał się od reakcji emo 
cjonalnych. Minister zażądał 
również, by wszyscy guberna 
torzy generalni, gubernatorzy 
oraz siły bezpieczeństwa i in 
stytucje rewolucyjne zapewni 
ły porządek i przeciwstawiały 
się wszelkiej podejrzanej dzia 
łalności.

W związku z tragiczną 
śmiercią prezydenta Iranu Mo 
hammada Ali Radżai i pre­
miera Mohammada Dżavada 
Bahonara, przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński 
i prezes Rady Ministrów Woj­
ciech Jaruzelski wystosowali 
depeszę * kondolencyjną do 
przywódcy islamskiej rewolu­
cji irańskiej, ajatollaha Cho- 
meiniego.

Potem głos zabrał przewo­
dniczący Zarządu Regionu 
Wielkopolska NSZZ „Solidar 
ność” Zdzisław Rozwalak, któ 
ry powiedział m. in.: „To co 
się stało w 1980 roku stresz­
cza jedno słowo — solidar­
ność. Wiąże ono ludzi i pobu 
dza do działania”. Ostatni 
przemawiał przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego NSZZ 
Rolników Indywidualnych 
„Solidarność” Zenon Pilars­
ki, który m. in. stwierdził: 
„Zaufajcie nam rolnikom, bę 
dziemy tak pracować aby wv 
żywić naród”.

Manifestacja zakończyła się 
wkroczeniem przed ratusz 
barwnego korowodu rolników 
z wieńcami dożynkowymi i 
chlebem, który wręczono 
przedstawicielom robotniczej 
„Solidarności”.

Po odśpiewaniu Roty zebra 
ni udali się do Bazyliki Archi 
katedralnej na Ostrowiu Tum­
skim gdzie arcybiskup metro 
polita poznański Jerzy Stroba 
odprawił mszę św. w intencji 
NSZZ „Solidarność”, (ahe)

Chuligańskie ekscesy w Radogoszczy
(PAP) Jak informuje rzecz 

nik prasowy • Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w dniu 
30 sierpnia okęło gcdz. 21.30 
w Radogoszczy (woj. tąrmw- 
skie) wydarzył się wypadek 
drogowy w wyniku którego 
poniósł śmierć pieszy potrąco 
ny przez motocyklistę. Na 
miejsce wydarzenia przybyli 
funkcjonariusze MO, którzy w 
trakcie wykonywania czynnoś 
ci służbowych związanych z 
wypadkiem zostali zaatakowa 
ni przez tłum młodych męż­
czyzn przybyłych z pobliskiej 
zabawy, w większości w sta­
nie nietrzeźwym. Przewróco­
no i zdemolowano furgonet­
kę milicyjną, a następnie wy 
wrócono i zniszczono radio­
wóz ^10, którym przybył na

miejsce wypadku prokurator 
Kierowcę radiowozu, starsze 
go sierżanta MO dotkliwie p' 
bito i odebrano mu broń służ 
bową. Następnie grupa najba1 
dziej agresywnych uczestni 
ków zajścia zaatakowała p' 
tsterunek MO w Radogoszcz' 
wybijając w nim szyby.

Do Radogoszczy skierowań^ 
dodatkowe siły milicyjne 
umożliwiło zabezpieczenie 
miejsca wypadku i podjęcie 
czynności śledczych. Sledztwi 
w powyższej sprawie prowa­
dzi prokurator wojewódzki w 
Tarnowie. 'Zatrzymano 6 u- 
czestników zajścia. Stan zdm 
wia pobitego funkcjonariusza 
MO jest poważny. Do chwili 
obecnej nie odzyskano jego 
broni służbowej.

Dokończenie ze str 1

uchronią dzieci przed uciążli­
wymi dojazdami. Temu celo­
wi też służy otwieranie (oczy­
wiście gdzie, to możliwe i uza 
adnione) punktów filialnych 
- szkół bliżej domu.
Niemniej jednak grupa dzieci, 

ląjeidżającycb codziennie na 
szkolne zajęcia jest spora. W Po- 
-.nańskiem np. dojeżdża około 
!1 000 dzieci, w Leszczyńskiem — 
12 000. Nakłada to na organizato­
rów oświaty dodatkowe obowiąz­
ki. Chodzi zarówno o zorganizo­
wanie sprawnych, regularnych i 
punktualnych dojazdów, jak też i 
zapewnienie dojeżdżającym dzie­
ciom odżywiania i opieki w cza­
sie gdy oczekują na odwiezienie 
do domu.

Ważnym problemem są też 
kadry. A właściwie ich niedo­
bór. Dzieci bowiem jest w tym 
roku więcej — nauczycieli zaś 
nie przybywa w dostatecznym

W Wielkopolsce rozpocznie lekcje 
około 555000 uczniów

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce- zachmurzenie na 
>gół umiarkowane.
Temperatura maksymalna od 

olus 16 do plus 18 stopni, minimal­
na od plus%8 do plus 10 stopni. 
Wiatr słaby zachodni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury, w Poz­
naniu. Lesznie i Pile plus 17 sto­
pni, w Kaliszu 1 Koninie plus 18 
stopni: ciśnienie 1007 hPa czyli 
755,5 mm.

WW/WWWWWWMAA

stopniu. Brakuje przede wszy­
stkim wykładowców języka 
polskiego, specjalistów od na­
uczania początkowego, wycho­
wania fizycznego, przedmiotów 
artystycznych. Braki te szcze­
gólnie ostro zaznaczają się w 
szkołach wiejskich. Organizato 
rzy oświaty próbują rozwiązać 
ten problem zatrudniając nie 
tylko absolwentów stosownych 
uczelni, ale także — tam gdzie 
•to możliwe — młodych ludzi 
po ukończeniu przez nich szkół 
średnich. Kwalifikacje specja­
listyczne nabywają oni pracu­
jąc.

1 września to również początek 
zajęć w przedszkolach i ogniskach 
przedszkolnych. Podobnie jak w

minionych latach zapotrzebowanie 
na miejsca w tych placówkach o- 
światowo-opiekuńczych jest w 
Wielkopolsce bardzo duże. Podoh 
nie też nie wszystkie dzieci (np. 
w Konińskiem i Pilskiem — tylko 
co drugie) uzyskały „status” przed 
szkolaków. Mimo że z nowym ro 
kiem szkolnym pracę rozpoczęło 
kilkanaście nowych placówek. Mię 
dzy innymi 8 nowych przedszkoli 
rozpoczęło pracę w Leszczyńskiem 
(3 — w Lesznie, po jednym we 
Wschowie, Górze, Pawłowicach. 
Krzycku Wielkim i Głuchowie), w 
Pilskiem otwarto 18 nowych od­
działów, ale tylko jedno nowe 
przedszkole. W Poznańskiem przy 
było 15 przedszkoli zaadaptowa­
nych z innych obiektów. Buduje 
się kolejne —• między innymi w 
Ostrowie i Sokolnikach, (o-len) .

□ zisielszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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WRZESIEŃ 1939

Historia prawdę powie
Mglistego poranka, w pią­

tek 1 września 1939 ro­
ku, o godzinie 4.45 nie­

mieckie bombowce 1 i 4 floty 
powietrznej wystartowały ze 
swych baz i skierowały ładun 
ki bomb na lotniska w War­
szawie, Grudziądzu, Poznaniu, 
Płocku, Lodzi, . Tomaszowie, 
Radomiu. Katowicach. Krako 
wie, Lwowie, Grodnie. Brześ 
ciu, Terespolu, Pucku i innych 
miejscowościach. Tak rozpo­
częła się dla Polaków II woj 
na światowa. Ta wojna. która 
do dziś tkwi w tych, którzy 
ją przeżyli, do dziś rzuca cień 
na wszystkie pokolenia powo­
jenne Polaków, ta woina któ 
rej skutki gospodarcze, spo­
łeczne i polityczne ćo dziś od 
czuwamy.

Minęły już od jej wybuchu 
cztery dziesiątki lat i minie 
chyba nawet równe pół wieku, 
a my ciągle będziemy jeszcze 
szukać odpowiedzi na pytania: 
dlaczego skończyła się dla nas 
taką narodową klęską? Czy 
zawdzięczamy tę klęskę nie- 
słownośei sojuszników? Czy 
złemu wyborowi sojuszników? 
Czy winien był rząd? Czy win 
na była cała Europa? Czy wi­
nien był tylko faszyzm?

Czy w ogóle mogliśmy od­
nieść. zwycięstwo?...

Minęło zaledwie dwadzieścia 
lat, które mogliśmy poświę­
cić.na odbudowę kraju wydo 
bytego ze stuletniej prawie 
niewoli, minęło tylko dwadzie 
ście lat od czasu I wojny świa 
towej, która Polskę — pole bi 
tewne tej wojny — pozostawi 
ła w całkowitej ruinie. Czym 
były w roku 1939 Niemcy, 
czym była Polska? Byliśmy 
35-milionowym narodem, skła 
dającym się w 1/3 z mniejszoś 
ci narodowych, w tym 900 ty 
sięcy stanowiła mniejszośA nie 
miecka. Ludność Niemiec liczy 
ła prawie 80 milionów. Niem 
cy były potęgą przemysłową, 
u nas tylko 19 proc, ludności 
pracowało w przemyśle. Rok 
przed wybuchem wojny pro­
dukcja stali wynosiła u nas 1.5 
miliona ton, w Niemczech 20 
milionów ton. Myśmy wydoby 
wali 38 milionów, ton węgla 
rocznie, oni 180. Dochód naro 
dowy na jednego rńieszkańca 
był w Niemczech trzy razy 
większy niż w Polsce. W ostat 
nich latach przedwojennych 
myśmy wydali na uzbrojenie 
6.7 miliarda złotych, Niemcy 
blisko 200 miliardów złotych 
Kiedy myśmy odbudowywali 
kraj — oni od roku 1933 bez 
przerwy przygotowywali się 
do wojny.
W roku 1939 skierowano prze 

ciwko Polsce: ponad 1,8 milio

ŁUCJA DANIELEWSKA

Na wrzosowisku 
zasłuchana leżę •

przychodzą mnie całować w oczy 
polegli żołnierze

z głową przy sercu ojczyzny 
między wrzosem a wrześniem

ha żołnierzy, ponad 11000 
dział, 2800 czołgów. 2 000 sa­
molotów i liczną grupę okrę­
tów wojennych. Myśmy mogli 
przeciwstawić w dniu wybu­
chu wojny ok miliona żołnie.

Artyleria w kampanii wrześniowej użytkowana była głównie ja­
ko artyleria organiczna w składzie dywizji i brygad. 17 dywizjo­
nów artylerii ciężkiej i najcięższej znajdowało się w dyspozycji 
dowódców armii I obwodach Naczelnego Wodza, poza tym dys­
ponowaliśmy niewielka liczbę dywizjonów artylerii lekkiej. Zapa 
sy amunicji były bardzo ograniczone. Na zdjęciu: bateria dział 

przeciwlotniczych.
Fot. — Archiwum

rzy, 4 500 dział. 700 czołgów, 
głównie rozpoznawczych i 400 
samolotów. Niemiecka armia 
była już armią II wojny świa 
towej, polska raczej była za­
bytkiem po wojnie poprzed­
niej...

„Jeśli Polska padnie, pierw 
szym celem będzie jej odbudo 
wanie” — pisał publicysta an 
gielski. zanim padły pierwsze 
strzały. Po wojnie historyk a- 
merykański pisał: „Kampania 
niemiecka 1939 noku w Polsce 
uważana była przez wielu za 
nieco więcej niż manewry dla 
nowego Wehrmachtu. Jednak­
że poniesione w nim straty w 
ludziach i materiale wskazują 
że kampania ta była czymś 
więcej, czymś poważniejszym 
niż ćwiczenia z ostrym strze­
laniem...”. Tak widzieli „pols­
ką wojnę” „Amerykanie i An 
glicy — nasi sojusznicy” — 
jak śpiewaliśmy po wojnie w 
znanym, gorzkim kuplecie, tak 
oceniali nasze szanse.

Jak myśmy tę wojnę widzie 
li zaraz po wojnie, jakiej uczy 
liśmy się o niej prawdy? Kie­
dy jedni tworzyli absurdalnie 
patetyczne opisy o szarżach u- 
łanów na czołgi, inni w spo­
łeczno - politycznych przesłań 
kach upatrywali źródła klęski. 
Oto cytaty z jednego z podręcz 
ników licealnych, jednego z 
wielu, bo we wszystkich wte­
dy pisano podobnie: „Polska 
miała stać się kolejną ofiarą 

POLSKI WRZESIEŃ
Ciężkie to nasze kochanie
od darni po grobową deskę

agresji hitlerowskiej w wyni 
ku zdradzieckiej, antynarodo- 
wej polityki reżimu sanacyj­
nego” „Polskie klasy posiada­
jące, kapitaliści i obszarnicy 
którzy zawsze myśleli tylko o 

obronie swego stanu posiada 
nia i go'towi byli do zaprzeda 
nia ojczyzny choćby za miskę 
soczewicy, po raz wtóry wtrą 
ciii naród polsk-i w jarzmo nie 
wioli narodowej”. „Rząd sana 
cyjny wydął ją na łup agresji 
hitlerowskiej”.

Taką prawdę o przyczynach 
klęski yyrześniowej podawał 
młodzieży podręcznik ojczys 
tej historii, podręcznik wyda 
ny w noku 1952, a inne podręcz 
niki przez lata całe mało się 
od tego różniły To zdradziec 
ka polityka rządu, żeśmy po­
padli w niewolę. Tych, oczy­
wistych dla autorów podręcz 
ników, faktów nie mogło już 
odwrócić bohaterstwo polskie­
go żołnierza. Bo o tym boha­
terstwie — to prawda — pisa 
no też wiele.

Nie jest rolą tego artykułu 
ani wyjaśnianie prawdziwej 
genezy wrześniowej klęski, bo 
przerasta to zadanie możliwoś 
ci autora, ani też obręna sa­
nacji przed zarzutem jej wi­
ny, bo przed tym zarzutem 
nikt jej obronić nie potrafi 
Gdy jednak rocznicę wrześnie 
wą obchodzić mamy równo­
cześnie z początkiem roku 
szkolnego, w którym młodzież 
uczyć ma się historii wedle 
poprawionych programów nau 
czania tego przedmiotu to

Dokończenie no str “

ANDRZEJ TUMIALIS

Jeszcze pod starymi pie­
czątkami, ale jud pod no 
wym szyldem przysposa­

bia się do roli kompleksu 
gospodarczego Ministerstwo 
Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej. „Szyld był najszyb 
ciej — mówi dyrektor gabine­
tu ministra Andrzej Nowak — 
chyba na drugi czy trzeci 
dzień po powołaniu nowego re 
sortu...”.

To zresztą widać, że robiony 
był na chybcika, jest wykona­
ny niestarannie. No. ale to w 
końcu drobiazg. Ważniejsze 
są nastroje, jakie po decyzji 
likwidacji byłego resortu rol­
nictwa oraz resortu przemy­
słu spożywczego i skupu za­
panowały w ponad 1000-osobo 
wej społeczności urzędników. 
Już z faktu, że nowo powoła- 

,ny kompleks ma „wyjść” na 
stan zatrudnienia w liczbie 
600 osób wywnioskować moż­
na, że nastroje te nie są naj­
lepsze

Każdy dzień zwiększa naro­
dowe napięcie, bo przecież je­
śli ma się wyjść na czysty 
stan z końcem roku, to wypo 
wiedzenia muszą być wręczo­
ne z dniem 30 września. Przy­
padek to zatem czy zdolność 
przewidywania? Coraz więcej 
osób zaczyna się ubiegać o ur 
lopy we wrześniu.

— Nie wydaje mi się, żeby 
był z tym aż tak wielki pro­
blem — informuje optymisty­
cznie szef kadr Ryszard Ką- 
kiel (nawiasem mówiąc odcho 
dzący właśnie na emeryturę). 
Jakieś 50 etatów to operacja 
nezbolesna, uzbieraliśmy je 
bowiem w wyniku blokady za 
trudnienia od 1 stycznia br.; 
'kcio 15 etatów zwolnią ci, 
którzy pracują z zawieszonymi 
emeryturami, kilka osób, czte 
ry czy pięć, ma po 35, i 40 lat 
pracy, mogą zatem pójść na 
emeryturę. Z rozporządzenia 
Rady Ministrów z 17 lipca br. 
w sprawie wcześniejszego prze 
chodzenia na emeryturę w 
1981 roku powinno skorzystać 
jak obliczam 114 osób. Czyni­
my rozeznanie co do wolnych 
miejsc pracy w podległych jed 
nostkach, aby ulokować tam 
pozostałych. Wypowiedzeń ja­
ko takich nie powinno być 
wiele....

Optymizmu szefa kadir nie 
podzielił Mirosław Stała z 
branżowej organizacji związko 
wej Związku Zawodowego Pra 
cowników Rolnictwa.

— Skąd' dyrektor jest taki 
pewien, że 114 osób chce pójść 
wcześniej na emerytury? Roz 
mawiam z ludźmi i wiem, że 
wielu z nich miało początkowo 
takie" zamiary, ale się z nich 
wycofali. Kto w ,tej sytuacji 
rynkowej jaka jest pójdzie na 
emeryturę, wiedząc, że na pod 
stawę jej wymiaru będą rzu­
tować wszystkie rekompensaty 
z tytułu podwyżek cen?! Wolą 
więc z tym poczekać aż je do 
staną i trudno im się dziwić. 
Argumentują, że rezygnując z 
nich, z miejsca znaijdą się w 
.starym portfelu”....

Przedstawiciele NSZZ „So­
lidarność” Ryszard Olechno­
wicz i Andrzej Błaszczyk ma­
ją podobne zdanie, uważają 
przy tym. iż w nowym kom­
pleksie prowadzona jest nie­
zrozumiała gra na zwłokę. 
Jasność co do tego, kto musi 
odejść miała być pełna już 
15 sierpnia. Tymczasem do 
dziś cisza. Dokonano już po­
działu na nowe departamen­
ty, ale pracuje się jeszcze w 
starych strukturach, niejako 
awaryjnie. Nie ma bowiem

Żniwa 

w ministerstwie
jeszcze nominacji dyrektorów. 
Wszystko wskazdje, żę atmo­
sfera niepewności znacznie się 
przeciągnie — przecież nowo 
powołani dyrektorzy muszą 
mieć czas na skompletowanie 
personelu.

W czasie sześciogodzinnego 
pobytu w gmachu resortu prze 
prowadziłam' korytarzową mi- 
ni-ankietę wśród urzędników, 
na ich prośbę anonimową, „bo 
wie pani, nie chcielibyśmy się 
znaleźć w tych 400 do upłyn­
nienia...”. Zadawałam pytanie: 
co pan(i) wie o nowej roli re­
sortu i jak widzi swoje w niej 
miejsce. Odpowiedzi cytuje do 
słownie. — „Wiem tylko tyle 
— mówi urzędnik pierwszy — 
że mam pracować zkoncepcyj- 
nie, ale na czym to ma polegać, 
nikt nam nie wytłumaczył; nie 
wiem, co będą robić, może 
mnie zwolnią”. „Jaki to ma 
być resort wiem tylko z infor­
macji premiera w Sejmie — 
mówi drugi — a to za mało 
by wiedzieć na ile zmieni się 
moja praca. Ta nowa r.ola to 
fikcja, wszystko idzie po sta­
remu, myślę więc, że zacho­
wam swoje miejsce”. „Nic 
nie wiem, jaki to będzie re­
sort j na ile zmieni się moja 
praca — mówi trzeci — póki 
co łykam środki uspokajające 
zakładając, że w każdej chwi­
li mogą mnie wezwać do kadr 
i zakomunikować hiobową 
wieść”. „— Mam już w za­
nadrzu nową pracę — mówi 
czwarty — ale może nie będę 
musiała odejść. Najgorsza jest 
ta niepewność, nabawiłam się 
już nerwicy serca”.

A oto znane już wymierne 
efekty reorganizacji w oparciu 
o informację dyrektora gabi­
netu, Andrzeja Nowaka: w 
obu byłych resortach łącznie 
było 28 departamentów, w no 
wym Ministerstwie Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej bę 
dzie ich 16. Liczba dyrektorów 
zmniejsza się o 12, liczba wi- 

, cedyrektorów z 55 do 30. A z 
tego wynika — zripostowali mi 
członkowie „Solidarności”, że 
czy w starym czy nowym u- 
kładzie jedna dyrektorska gło­
wa przypadnie na 36 osób...

Jest również tajemnicą poli­
szynela, że niejako na zaple­
czu organizacyjnej przebudo­
wy trwają targi i przetargi o 
stan posiadania, głównie o to, 
kto zajmie okazały budynek 
po resorcie przemysłu spożyw 
czego przy ul. Świętokrzy­
skiej. Nowy kompleks pomie­
ści się cały na Wspólnej, a co 
tam? Ma już apetyt na te po­
mieszczenia rektor UW, prof. 
H. Samsonowicz i minister 
M. Krzak. Dyrektor Nowak z 
kolei chciałby tam przenieść 
podległe resortowi zjednocze­
nia przemysłowe, które zajmu 
ją w różnych miejscach w sto 
liey lokale mieszkalne. Twier­
dzi, że byłby to najbardziej 
właściwy efekt społeczny i w 
pełni się z nim zgadzam, w 
obecnej sytuacji mieszkanio­
wej każdy odzyskany lokal 
jest na wagę najpilniejszych 
ludzkich potrzeb. Zresztą wy­
daje mi się, iż gmach na 
Wspólnej nie tylko może wszy 

stkich pomieścić, ale ma rów 
nież perspektywę by pomno­
żyć metraż. Myślę tu o piętro 
wej monumentalnej i bezuży­
tecznej kolumnadzie, liczącej 
40 filarów, ustawionych w 
dwóch rzędach. Do zagospoda 
rowania co najmniej 500 me­
trów kwadratowych! „Kiedyś 
występowaliśmy z propozycją 
jej zabudowy, ale architekt 
stolicy nie zgodził się — po­
wiedziano mi w resorcie. Dow 
cipnisie proponują zachować 
je na... grób zaniedbanego roi 
nika”.

„Reorganizacja ministerstwi 
zmiana ich funkcji wiąże się 
z ograniczeniem stanu zatrud­
nienia w naczelnych i central­
nych organach administracji 
państwowej — mówił 12 czerw 
ca premier Wojciech Jaruzel­
ski. — Rzecz w t' r, aby w 
okresie najbliższego półrocza, 
wspólnie ze związkami zawo­
dowymi rozpatrzeć wszystkie 
możliwości efektywnego spo­
żytkowania umiejętności i do­
świadczenia kadr. Aby każde­
mu dać szansę pracy społecz­
nie pożytecznej...”.

Z mojej wizyty w gmachu 
przy ul. Wspólnej, wnoszę, że 
zbieranie reorganizacyjnych 
efektów postępuje z większym 
mozołem, niż prace w polu. 
Te na szczęście przebiegają 
bez większych "zakłóceń, plony 
są świetne. Stanął nowy re­
sort, wobec pilnej konieczno­
ści szybkiego nakarmienia Po 
laków, wobec konieczności 
realizacji uzgodnień przyję­
tych w czasie niedawnych roz 
mów z przedstawicielami 
NSZZ Rolników Indywidual­
nych. Ze spraw, które muszą 
być załatwione natychmiast 
przedstawiciele resortu wymie­
niają:

— przedstawienie projektu 
uchwały w sprawie Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa, w myśl 
którego (porozumienie rze­
szowskie) środkami. FRR dys­
ponuje walne zebranie rolni­
ków wsi;

— przygotowanie wytycz­
nych rządowych w sprawie 
ustalania cen na usługi pro­
dukcyjne dla rolników z decy 
zją zamrożenia ich w tym ro­
ku i wydania jednolitego cen­
nika dla całego kraju;

— przygotowanie informacji 
na co od 1 stycznia 1978 roku 
szły środki FRR.

Za kilka dni resort będzie 
miał na głowie kampanię cu­
krowniczą, wymagającą ogrom 
nego wysiłku organizacyjnego 
zarówno przy wykopkach, jak 
i pracy cukrowni.

Wiceminister prof. Zdzisław 
Grochowski, z którym chcia- 
lam się umówić na rozmowę, 
wyznał mi szczerze: „gdybym 
wygospodarował trochę czasu, 
sumienie nakazywałoby mi 
stanąć do żniw”.

Życzę zatem wszystkim pra­
cownikom resortu, aby mimo 
dzisiejszych kłopotów i frus­
tracji, dokonywana reorganiza 
cja szybko wyszła na zdrowie 
rolnictwu i gospodarce żywno 
ściowej.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Czytamy w prasie krajowej 
ze w wyniku telewizyjnej 
akcji „lektury z makula 

tury” stanie się możliwe wy­
danie dzieł Mickiewicza dla u 
żytku szkolnego. Myśli' się o 
podobnych akcjach, które u- 
możliwiłyby wyuanie uz 

Słowackiego, Norwida i innych 
naszych wielkich poetów: Pię 
kna akcja i należy się cieszyć 
że przyniosła dobry rezultat.

Nasuwa się jednak refleksja: 
dlaczego trzeba u nas dla ze­
brania kilku tysięcy ton ma’ 
kulatury organizować specjalne 
akcje społeczne, odwoływać się 
do patriotyzmu itd. Tu w NRD 
stała, systematyczna zbiórka 
makulatury jest powszechnym 
nawykiem. Makulatura „nie 
ma prawa” marnować się. Kto 
jest zbyt wygodny, by odnieść 
gazety do pobliskiego, punktu 
skupu (a ich sieć jest bardzo 
rozbudowana), może być pe­
wien, że przynajmniej raz w 
tygodniu zjawi się u niego 
dziecko z sąsiedztwa, które za 
bierze makulaturę z „pocało­
waniem ręki”.

Dzieci i młodzież penetrują 
w poszukiwaniu za makulatu­
rą nie tylko własne gospodar 
stwa domowe, nie tylko odwie 
dzają w tym celu sąsiadów, 
ale penetrują całe okolice. Nie 
są to zresztą tylko akcje spo 
łeczne organizowane przez szko 
ly i organizację „Pionierów”. 
Dzieci czynią to także na włas 
ny rachunek. To, co uzyskają 
ze sprzedaży makulatury stano 
wj ważną część składową ich 
„kieszonkowego” — z przezna 
czeniem na wakacje, zakup ro 
weru itp. Skutek jest taki, że 
46 proc, zapotrzebowania fa­
bryk papieru na surowiec znaj 
duje pokrycie właśnie w ma­
kulaturze, że np. w okręgu lip 
skim na głowę ludności zbie­
ra się w ciągu roku 17,6 kg 
makulatury.

W związku z trudnościami 
w zaopatrzeniu w mleko na­
sza prasa pisze. że mleka jest 
właściwie dość, natomiast brak 
butelek. Chyba rok temu „Zy 
cie Warszawy” publikowało 
dyskusję-monstoe na temat sku 
pu butelek. Uczestniczyło w 

niej wielu dyrektorów i innych 
utytułowanych ludzi, a wynik 
był żaden. Czytałem tę dysku 
sję z zażenowaniem, ponieważ 
była ona klasycznym przykła­
dem naszej organizacyjnej, nie 
poradności > w najprostszych 
sprawach. W NRD — a w wie

I U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

Makulatura, czyli pogarda dla drobiazgów
lu krajach jest podobnie — 
nikt nie mówi o „problemie 
butelek”. Butelki zanosi się do 
najbliższego sklepu spożywcze 
go, otrzymuje za nie żywą go 
tówkę i sprawa jest załatwić 
na 60 procent butelek pochodzi 
właśnie z takiego skupu.

Makulatura i butelki to' tyl 
ko fragmenty rzeczywiście wiel 
kiego problemu, jakim jest spra 
wa surowców wtórnych. W ubo 

giej w surowce NRD nabiera 
on oczywiście szczególnego zna 
czenia. Dodać należy, że w u- 
przemysłowionych krajach. roz 
patruje się sprawę surowców 
wtórnych nie tylko pod kątem 
oszczędności, ale w coraz wię 
kszym stopniu także jako isto 

tny warunek ochrony środowis 
ka naturalnego.

U naszego zachodniego są­
siada od dawna przestała to 
być sprawa grzecznych i zapo 
biegliwych dziatek. Surowce 
wtórne i ich wykorzystanie 
raktuje się tu jako ważny dział 
gospodarki narodowej. Obecnie 
około 10 procent ogólnego za 
potrzebowania na surowce po 
krywa się surowcami wtórny 

mi, np. 75 procent produkowa 
nej w NRD stali pochodzi ze 
złomu. Obecnie chodzi głównie 
o pełne wykorzystanie odpadów 
z produkcji przemysłowej: me 
talowych, chemicznych, ście­
ków, sadzy i dziesiątków in­
nych odpadów, które z korzyś 

cią dla środowiska naturalne 
go mogą być powtórnie wyko­
rzystane. Loży się poważne 

środki na badania naukowe w 
tym zakresie, podejmuje odpo 
wiednie decyzje ekonomiczne 
i organizacyjne. Słowem — do 
sprawy podchodzi się jak naj­
bardziej poważnie.

„Czepiam się” — nie po raz 
pierwszy — sprawy owej nie- 
saczęąnej makulatury i butelek 

ponieważ jest ona przykładem 
i iluśtracją znacznie szerszego 
zagadnienia. Bowiem moim zda 
niem przy całym naszym sła­
wetnym talencie do improwi­
zacji wykazujemy zawstydza­
jącą nieporadność w rozwiązy 
waniu prostych spraw życia co 
dziennego. Proste, ale konse­
kwentnie realizowane posunię 
cia organizacyjne zastępujemy 
„akcjami” (często z odwoływa 
niem się do patriotyzmu). W 
ten bombastyczny sposób za­
łatwiamy sprawy, które gdzie 
indziej są załatwiane bezszme 
rowo. Jest to m. in. wynik na 
szego pogardliwego stosunku 
do spraw pozornie drobnych, 
które w sumie mają niemałe 
znaczenie gospodarcze, a także 
wpływ .na to, co się nazywa 
jakością życia.

Przejawia się w tym także 
nasza nieumiejętność, czy na­
wet niechęć do korzystania z 
doświadczeń sąsiadów, u któ­
rych wiele naszych „proble­
mów” od dawna przestało być 
problemami.

JÓZEF DUBIEL



Mr. 4 OtOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 1 IX 19B1

Problemy oświaty w nowym roku szkolnym
Rozmowa z ministrem oświaty i wychowania

flPAP) Z okazji nowego roku 
szkolnego 1981/82 minister o- 
twiaty i wychowania — Bole- 
■ław Far on odpowiedział dzień 
alkanowi PAP na kilka pytań 
dotyczących przeobrażeń o- 
ś wistowych.

— Jak daleko sięgają zmia 
ny i jakie będzie ich znacze- 
nie edukacyjne?

— Nowy rok szkolny cecho­
wać będą duże zmiany w pro 
gramach nauczania, obejmą 
one właściwie wszystkie szcze 
He kształcenia. Są one podyk 
towane trzema czynnikami: 
skróceniem tygodnia nauki do 
d!ni 5, ostrą krytyką społeczną 
obowiązujących dotychczas 
programów nauczania począt­
kowego, dostosowaniem pro­
gramów przedmiotów humanis 
tyczno - społecznych do wy- 
n.ugań doby obecnej.

5-dniowy tydzień w szko­
łach, mimo wydłużenia nauki 
do końca czerwca, spowoduje 
skrócenie czasu poświęconego 
na naukę o 22 dni w roku. Z 
konie :ści musi się to od­
bić na pianach i programach. 
Stąd pr ozycje wyeliminowa 
nia części materiału. Najdot­
kliwiej zmiany te będą odczu 
wane w nauczaniu geografii i 
astronomii w szkołach śred­
nich. Warto przy okazji do­
dać, że z tr? ' lości tych wszę 
dzie wyszedł beż uszczerbku 
m. in. język polski.

W nauczaniu początkowym 
najsurowiej potraktowana zo 
stała matematyka. Była ona 
po prostu zbyt trudna. W re­
zultacie część materiały prze 
sunięto do klas starszych, z 
części zrezygnowano, a nie­
które elementy przeszły w 
obręb zajęć fakultatywnych, 
prueznaczonych dla uczniów 
najzdolniejszych.

Daleko idące zmiany doty­
czące przedmiotów humanis­
tyczno - społecznych: historii, 
języka polskiego, wychowania

Rozkaz specjalny naczelnika ZHP
(PAP) Z związku z rozpaczy 

nającym się nowym rokiem 
szkolnym ora® „Harcerskim 
startem”, naczelnik Związku 
Harcerstwa Polskiego wystoso 
wał rozkaz specjalny.

Za nami wakacje — głosi m. 
in. rozkaz — za nami też 
ny rok polskiej odnowy. Doko 
naliśmy w naszej organizacji 
wielkiego obrachunku z tym, 
co było naszym udziałem przez 
ostatnie lata. Odbył się VII 
Zjazd ZHP. Z pewnością nie 
spełnił on wszystkich oczeki­
wań instruktorów i harcerzy, 
był jednak wielkim krokiem 
naprzód w kierunku harcer­
skiego odrodzenia — ku szczyt 
nej tradycji, ku ideałom, któ­

Z kroniki sądowej

„Ekspresowe" przydziały mieszkań
INFORMACJA WŁASNA

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu zakończyła śledztwo 
w sprawie przydziałów lokali 
poza kolejnością, obowiązują­
cą w poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych”.

W minionym dziesięcioleciu 
crfonkowię tej spółdzielni czę 
kali na mieszkania od 10 do 15 
lat. Taka była reguła, od któ 
rej wszakże raz po raz odstę 
powano. I tak Kazimierz F., 
który w grudniu 1978 roku 
sprzedał swoje mieszkanie włas 
nościowe w Kaliszu (co unie­
możliwiało mu nabycie lokalu 
spółdzielczego), w marcu 1979 
roku zajął M-4 na Osiedlu Ru 
sa w Poznaniu. Nie był on i 
nie jest członkiem spółdzielni 
„Osiedle Młodych”, a sprawę 
przydziału załatwił z Barbarą 
W., zatrudnioną w ... Zakładzie 
Projektowo-Badawczym Kom­
binatu „Metalplast” w Pozna­
niu. Także od niej Roman C. 

obywatelskiego i propedeuty­
ki nauki o społeczeństwie. W 
języku polskim rezygnuje się 
z mniej wartościowych lektur; 
chcemy aby uczeń obcował z 
wybitnymi dziełami literatu­
ry dawnej i współczesnej. W 
związku z tym rozszerzamy 
listę lektur (wzbogacamy je 
m. in. o dzieła polskiej lite­
ratury emigracyjnej), dając 
równocześnie nauczycielowi 
swobodę w ich doborze.

W historii największe zmia 
ny zachodzą w części progra­
mów dotyczących dziejów naj 
nowszych Polski, w tym m. in. 
wszechstronnego naświetlenia 
XX-lecia międzywojennego i 
wydarzeń najnowszych. W spo 
sób bardziej wszechstronny 
potraktowane zostały przed­
mioty z zakresu edukacji spo 
łecznej. Należy dodać, że do 
klasy IV szkoły podstawowej 
wchodzą nowe programy, k w 
zasadniczych szkołach zostaną 
lekcje historii.

— Co przyniesie nowy rok 
szkolny w oświacie na wsi?

— Przywracamy do życia 
część .małych szkółek filial­
nych. Pragniemy spełnić w 
ten sposób oczekiwania społecz 
ności wiejskiej i skrócić dro­
gę do szkoły, zwłaszcza uczV 
niom młodszym. Z nowym ro 
kiem szkolnym podejmie ora 
cę kilkaset takich plagowe • 
Nie oznacza to rezygnacji z 
idei zbiorczych szkół gm 
nyćh na wsi, która otwiera 
drogę awansowi edukacyjne­
mu młodzieży wiejskiej. Nie 
wszędzie jednak stać nas obec 
nie na szkoły gminne z praw 
dziwego zdarzenia, z dobrze 
zorganizowaną komunikacją 
szkolną. Te właśnie trudności 
nakazują nam obecnie przy­
wrócić pewną liczbę małych 
szkółek na wsi.

Wobec małej liczby uczniów 
— w wielu przypadkach trze 
ba będzie powrócić do nauki 

trud le znaczących

re od 70 lat przyświecają wy­
chowaniu dzieci i młodzieży w 
harcerskich hufcach.

Stając na „harcerskim star­
cie” — stwierdza naczelnik 
ZHP — pomyślmy o tym 70- 
leciu, które obfitowało w wie- 

wydarzeń, o lu 
dziach, których myśli i dzia­
łania tak bardzo zaznaczyły 
się w dziejach ZHP, których 
pasja, rozum i odwaga torowa 
ły harcerstwu drogę do serc i 
umysłów Polaków. Pomyślmy 
też o minionym roku, o dro­
dze, jaką przeszliśmy jako in­
struktorzy, harcerze i zuchy 
w swoich drużynach i szcze­
pach. Pomyślmy wreszcie o 
tym. co dziś, co teraz i co ju­

otrzymał decyzję o przydziale 
M-3 na Osiedlu Lecha. Stało 
się tak pod koniec 1977 roku. 
Kilka tygodni później został on 
członkiem spółdzielni, a w lu 
tym 1978 roku zajął wspomni 
ne M-3. W równie ekspreso­
wym tempie Barbara W. zała 
twiła sprawę Bolesława D. 
Poznali się w lipcu 1979 roku 
i w tym samym miesiącu on 
wprowadził się do M-3 na O 
siediu Jagiellońskim. Człon­
kiem spółdzielni zestal we 
wrześniu 1979 roku.

Kontrola, przeprowadzona 
przez lustratorów z Centralne 
go Związku Spółdzielni Budo­
wnictwa Mieszkaniowego wy­
kazała, że w latach 1973-1979 
dalsze 44 osoby otrzymały bez­
podstawnie przydziały lokalu na 
Ratajach. Część z nich — jak 
ustalono w śledztwie — wrę 
czyła w zamian łapówki, i tak 
Kazimierz F. — 210 000 złotych 
Roman C. — 170 000, a Bole­
sław D. — 50 000.

Prokurator oskarża Barbarę

W. o to że w latach 1977-1979 
od starających się o mieszka­
nia przyjęła co najmniej 700 000 
złotych i wręczyła je Lutosła- 
wie B. ówczesnej inspektorce 
do spraw mieszkaniowych w 
spółdzielni „Osiedle Młodych” 

Natomiast Lutosława B. i Maria 
S, (pełniąca funkcję inspektora 
wojewódzkiego w Wydziale 
Lokalowym jeżyckiej Ekspozy 
tury Urzędu Miejskiego) zosta 
ły oskarżone o przyjęcie łapo 
wek w łącznej wysokości 
800 000 złotych. Uzasadniając 
iw zarzut akt oskarżenia stwier 
dza. że Maria S bezpodstawnie 
wystawiała skierowania, upraw 
niąjące do przydziału lokalu 
spółdzielczego z puli rad naro 
dowych. zaś Lutosława B. pod 
pozorem wykonywania takich 
decyzji przydzielała mieszka^ 
nia pozostające w wyłączne1 
dyspozycji ..Osiedla Młodych”

Proces odbędzie się przed Sa 
dem Wojewódzkim w Poznaniu 
Na ławie oskarżonych zasią­
dzie również 11 osób, którym 
zarzuca się wręczanie łapówek. 
Materiały dotyczące innych sta 
rających się o lokale, a podej 
rżanych o to samo przestępstwo 
zostały włączone do odrębne­
go postępowania. (ak)

w klasach łączonych; niewąt 
pliwie będzie to krok wstecz. 
W obecnych warunkach jest 
to jednak posunięcie niezbęd 
ne.

Inny ważny problem — to 
kadra. Wydaje się, iż rysują 
się szanse na pewną poprawę 
sytuacji. W tych dniach pod­
jęta została decyzja o udziela 
niu specjalnego kredytu w wy 
sokości 60 000 złotych, nau­
czycielom obejmującym pracę 
na wsi i w małych miastecz­
kach, odczuwających brakj 
kadrowe. Kwota ta po prze­
pracowaniu 6 lat będzie w ca 
łości umarzana. Jeśli do tego 
dojdzie szansa na mieszkanie, 
można będzie liczyć na więk­
szy dopływ nauczycieli na 
wieś.

Z nowym rokiem szkolnym 
wchodzi w życie wiele posta 
nowień o istotnym znaczeniu 
dla życia wszystkith szkół — 
w tym także dla szkół na wsi. 
Mam na myśli nowy regula­
min rady pedagogicznej, dają 
cy szkołom dużą samodziel­
ność i autonomię, prawo de­
cydowania o najważniejszych 
problemach jej życia, łącznie 
z prawem do oceny kandyda­
ta na stanowisko dyrektora 
szkoły. Zmieniony został tak 
że regulamin promowania ucz 
niów: zaostrzono rygory i znie 
siono promowanie z oceną nie 
dostateczną.

— Kadry — to podstawowy 
problem. Jak oświata podoła 
nowym zadaniom w obecnych 
trudnych warunkach, jak po­
radzi sobie z brakiem nauczy 
cieli, zwłaszcza w obliczu skro 
conego tygodniowego wymiaru 
czasu ich nracy?

— W istocie, oświata bar­
dzo mocno odczuwa braki ka 
drowe. Dodać trzeba, iż wiele 
nauczycielek odchodzi obec­
nie na wcześniejsze emerytu­
ry i na urlopy wychowawcze. 
Do połowy sierpnia pozyskaliś 
my do pracy od nowego roku

tro. Harcerstwo zawsze służy­
ło ojczyźnie jak potrafiło naj­
lepiej. Dzisiejszy czas potrzebu 
je wielkich czynów. Jutrzejsza 
Polska — kraj sprawiedliwo­
ści społecznej, równości ludzi 
prawdy i miłości, kraj, gdzie 
socjalizm znaczyć będzie to, co 
naprawdę znaczyć powinien 
— ta Polska musi być dzie­
łem także naszym: zuchów 
harcerzy i instruktorów. Co 
możemy jej dać już dziś?

Dziś tylko autentyzm w pra 
cy może dać prawdziwe, nie 
pozorowane efekty. Takich lu 
dzl potrzebuje nasz związek. 
Takich, dla których harcer­
skie przyrzeczenie i prawo — 
to drogowskazy na całe życie 

szkolnego około 5 000 absol­
wentów szkół wyższych (w 
tym 2 100 zgłosiło się do pra 
cy na wsi); pozostało około 
8 500 wolnych nauczycielskich 
etatów. Liczby te z dnia na 
dzień ulegają zmianie. Mogę 
jednak powiedzieć, że jesteś­
my w stanie przyjąć wszyst­
kich, którzy mają kwalifika­
cje i chcą pracować w zawo 
dzie nauczycielskim. Niestety, 
należy przypuszczać, że tak 
jak w latach ubiegłych, nie 
uda się nam uniknąć zatrud­
nienia osób bez przygotowa­
nia, po prostu maturzystów, 
których musimy przyjmować 
na stanowiska nauczycielskie 
z konieczności; brakuje bo­
wiem kandydatów po stu­
diach. Liczymy, że może w 
tym roku, wobec zmian w za 
trudnieniu w administracji, 
powróci do szkół część nau­
czycieli, którzy z nich odeszli.

— Jaki będzie ten nowy rok 
w szkole?

— Trudności, jakie są udzia 
łem całego naszego społeczeńs 
twa, odczuwa także szkoła. 
Znane są kłopoty z zeszyta­
mi, podręcznikami, jak też z 
kupnem innych pomocy i przy 
borów szkolnych. Dochodzą do 
tego trudności ze zdobyciem 
opału, zwłaszcza dla szkół 
wiejskich, zapewnieniem zao­
patrzenia w żywność nauczy­
cieli na wsi. Listę kłopotów 
można by wydłużać Musimy 
trudnościom tym stawić czo­
ło. Wkraczamy w nowy rok 
pracy szkoły, który niesie 
wiele zmian. Fidzie wymagał 
przeobrażeń w sposobie myślę 
nia zarówno nauczycieli, jak i 
administracji szkolnej. Szkoły, 
nauczyciele otrzymują dużą 
samodzielność — oznacza to 
jednak również większą odpo 
wiedżialność tych wszystkich, 
na barkach których spoczywa 
trud kształtowania młodego 
pokolenia.

Historia 
prawdę 
powie

Dokończenie ze str. 3

przytoczmy fragment książki 
pióra tej samej autorki, tej. 
która pisała tamten podrę­
cznik z lat pięćdziesiątych:

„Bezpośrednie przyczyny 
klęsk ofiar agresji wynikały 
z przyczyn pośrednich, które 
może słuszniej byłoby nazwać 
warunkami. Istotną rolę grały 
tu czynniki czasu i przestrze 
ni. Czynniki ustrojowe należa 
loby zaliczyć do przyczyn po­
średnich, a nie bezpośrednich. 
Jeśli przypisywaliśmy przyczy 
ny klęski wrześniowej wyłącz 
nie ustrojowi społeczno - eko 
nomicznemu Polski przedwo­
jennej, jak to w pewnym c- 
kresie czyniono, trudno było­
by wyjaśnić późniejsze klęski 
innych państw przy pomocy 
tego samego schematu. Zacofa 
nie ekonomiczne, reakcyjna 
dyktatura faszyzujących rzą­
dów, ucisk społeczny i naro­
dowościowy, wpływ kapitału 
obcego — wszystkie te czyn­
niki razem wzięte nie dopro­
wadziły zapewne same przez 

' się do upadku Polski ozono- 
wo - sanacyjnej”.

Zawiły to'wywód, wywód z 
publikacji z roku 1968, z wy­
dania poprawionego. Wolno, 
jakże wolno przebiega poprą 
wa naświetlania tamtych wy 
darzeń, za długo czekamy na 
wykazanie prawdy, czy za klęs 
kę Polski winna była Polska. 
Ta Polska, która swoim czy 
nem zbrojnym położyła kres 
„pokojowym podbojom” hitle 
ryzmu III Rzeszy i zapoczątko 
wała powstanie światowej koa 
lieji.

ANDRZEJ TUMIALIS

Po kolarskich MŚ

Oby nie zaczęło się dreptanie
Wyścigiem profesjonalistów 

zakończyły się mistrzostwa 
świata w kolarstwie szoso­
wym. Tęczową koszulkę wy­
walczył wśród nich Belg 
Freddy Maertens, który na fi 
niszowych metrach pokonał 
Giuseppe Saronniego (Włochy) 
i Francuza Bernarda Hinaulta. 
Przedtem jeszcze startowały ko 
biety. Na dystancie 54 km naj 
lepszą okazała się szesnasto­
letnia reprezentantka RFN Ute 
Enzeauer wyprzedzając mi­
strzynię Francji Jeanie Lon- 
go. 1

Polskich kibiców intereso­
wały jednak najbardziej wy­
ścigi amatorów — drużynowe 
i indywidualne. W obu przy­
padkach doznali oni srogiego 
zawodu. Najpierw, gdy pols­
ka drużyna tylko do połowy 
dystansu była w stanie nawią 
zać równorzędną walkę z czo 
łówką, a później podczas klęs 
ki w wyścigu indywiduanym. 
14 miejsce drużyny to najsłab 
sza lokata w historii startów 
Polski na mistrzostwach świa 
tą, a indywdualnie polscy ko 
larze ponieśli dotkliwą klęskę 
jedynie na MS w 1953 kiedy 
najlepszy z nich był 38 (M. 
Więckowski) — teraz A. Mie­
rzejewski 34.

Już tegoroczny Wyścig Po­
koju nie wróżył naszym kola­
rzom większych sukcesów, ale 
takiego pogromu w Czechosło 
wacji nikt się nie spodziewał. 
Jesteśmy krajem od lat uwa­
żanym za kolarską potęgę. Jes 
teśmy? Nie, raczej byliśmy, 
bo nikt nie potraktuje tak 
kolarzy, którzy w mistrzos­
twach świata po prostu się nie 
liczyli. Gdzie należy szukać 
przyczyn porażek?

Niewątpliwie duży wpływ 
na taki stan rzeczy miały błę 
dy szkoleniowe popełnione nie 
tyle może bezpośrednio przed 
mistrzostwami ile już wiosną, 
a nawet zimą. Również sami 
zawodnicy nie są tu bez wi­
ny. Powszechnie wiadomo, że 
przed WP kilku kolarzy nieo­
mal na klęczkach błagano by 
raczyli wystartować. Nie jest 
już zaszczytem reprezentowa­
nie barw narodowych naszego 
kraju?

Z całego świata docierały

A najmłodszych 
w tenisie brakuje?

Bardzo mizerną obsadę mia­
ły tenisowe mistrzostwa okrę­
gu ipłodzlków do lat 14. W kon­
kurencji dziewcząt udział wzięło 
zaledwie 10 osób, a w tym gro­
nie zabrakło chociaż jednej przed 
stawdcielki Olimpii i AZS. Naj­
większa rangą impreza okręgowa 
nie może być potraktowana w 
żadnym wypadku w ten sposób 
Co z tego, że to dzieci? A wła­
ściwie tym bardziej, że to dzie­
ci, one przecież zapewne nie na­
rzekają na nadmiar startów. Chy 
ba ten raz można było im to, za­
pewnić. A może w dwóch wspom 
nianych klubach brak dzieci w 
tym wieku grających w tenisa. 
To byłoby jeszcze gorzej.

NIE 28, A 38
We wczorajszych wynikach lo­

sowania „Toto-Lotka” podaliśmy 
omyłkowo liczbę dodatkową, któ 
ra powinna brzmieć 38. Przepra­
szamy. 0—) 

Lekkoatletyczne MP inwalidów

Walczyć tak jak oni
Wiele hartu, samozaparcia i sil 

nej woli trzeba mieć, by mimo 
częściowego kalectwa, nadal u- 
prawlać sport- Jednak takich za­
palonych sportowców, skrzywdzo 
nych przez los nie ma wcale tak 

mało. Na mistrzostwach Polski in 
walidów w lekkiej atletyce roz­
grywanych tym razem w Błaże­
je wku stanęło do pierwszej czę­
ści 280 amputantów i głochonie- 
mych. Część druga, w której star 
tować będą paraplegicy (w prze­
walającej części na wózkach in 
walidzkich) ma zapewnioną Już 
obsadę startujących w liczbie 250.

Mistrzostwa lekkoatletyczne roz 
grywane są w 180 konkurencjach, 
jako że przeprowadza się podział 
według stopnia Inwalidztwa. Naj­
częściej zawodnicy startują w bde 
gpch na 80, 100, 400, 800 1 1000 m, 
skoku w dal, trójskoku, Skoku

wzwyż, • kuli, oszczepie, dysku o- 
raz w wyścigach na wózkach.

Bardzo dobrze w tegorocznych 
mistrzostwach spisują się sportow 
cy-inwalidzi z Poznania. Właśnie 
oni obok szczecinian i wrocła­
wian nadają ton sportowej rywa 
lizacjl. Indywidualnie najlepiej 
spisuje się dotychczas Z. Byzia, 
który w rzucie dyskiem uzyskał 
wynik lepszy od rekordu świata 
29.90 m. Niestety, wynik ten nie 
zostanie wpisany do rejestru re­

kordów gdyż zabrakło na zawo­
dach przedstawicieli międzynaro­
dowej federacji sportu inwalidz­
kiego. Cztery złote medale ma na 
swodm koncie wśród kobiet W. 
Cieloch, a dwa złote K. Sikorska. 
Z zawodników spoza Poznania naj 
więcej medali zgromadzili na 
swoim koncie S. Pięcek (Skiernie 
wice) — 2 złote i 1 srebrny oraz 
J. Krauz (Rzeszów) i złote, (leg)

do nas wiadomości, źe ten i 
ów wystartował, a to w An­
glii, a to w Szwajcarii, * to 
jeszcze w innym zakątku Hu 
ropy odnosząc wątpliwej war 
tości sukcesy. Celowości tych 
startów i ich przydatności do 
przygotowań trudno się było 
doszukać, ale za kolarzami nie 
trzeba było już biegać i na­
mawiać — sami się doprasaałi 
o wyjazdy.

Zwyczajowo już w polskim 
sporcie wszelkie porażki tłu­
maczy się kontuzjami lub brą 
kiem rutyny. Utarło się powie 
dzenie, że „pojechaliśmy po 
naukę”. Tym razem to nie 
przejdzie. Nowo kreowany 
mistrz świata ma bowiem 20 
lat, a mistrzyni 16. Wiele za­
strzeżeń budziły prze^ mi­
strzostwami decyzje persona! 
ne przy zestawianiu składu. 
Po tych „sukcesach” wydają 
się one tym bardziej słuszne.

Bardzo szybko i bardzo ła­
two straciliśmy w zasadzie 
kontakt z światową czołówką 
kolarską. Nie będziemy się 
chyba czarować piątym, dru­
gim, a nawet pierwszym miejs 
cem w tym czy innym wyści­
gu za granicą lub krajowym 
w międzynarodowej obsadzie. 
Sprawa jest jasna — dwie naj 
ważniejsze imprezy kolarskie 
roku przegraliśmy z kretesem. 
Tak samo Wyścig Pokoju jak 
i mistrzostwa świata. Pozosta 
je teraz mozolne odrabianie 
strat do czołówki światowej. 
Że nie przyjdzie to łatwo chy 
ba wszyscy zdają sobie spra 
wę. Rzecz w tym aby to jed 
nąk nastąpiło i to jak najprę 
dzej. Trzeba równać do lat 
tłustych polskiego kolarstwa. 
Odnośnikiem niech będą suk­
cesy, a nie porażki. Obyśmy 
na następnych mistrzostwach 
nie słyszeli głosów, ie w 1981 
roku mieliśmy 14 miejsce w 
drużynie i 34 indywidualnie, 
a teraz 12 zespołowo 1 29 indy 
widualnie co należy oceniać 
jako sukces i ogromny krok 
do przodu polskiego kolars­
twa: To nie będsie krok 
wprzód, to będzie co najwyżej 
dreptanie w miejscu i obłuda. 
Lecz to tylko moje czarne my 
śli — mniemam, że będzie ma 
czej — lepiej, (leg)

Żużel

Zwycięstwo L. Raby
Prezentujący ostatnio wyso 

ką formę L. Raba zwyciężył 
na torze w Ostrowie w turnie 
ju indywidualnym o puchar 
Klubu Kibica tamtejszej Ostro 
vii. Reprezentant Opola zdo­
był 13 pkt. i wyprzedżił G. 
Sternę (Unią Leszno) 12 pkt. 
Trzecie miejsce zajął B. Skro­
bisz (Wybrzeże Gdańsk) 11 
punktów. (jp>

I LIGA
Włókniarz — Falubaz

(mecz zaległy) 46:43
1. Stal 12 20: 4 +142
2. Unia 12 16: 8 + 99
3. Falubaz 12 14:10 +114
4. Wybrzeże 12 14:10 — 18
5. Kolejarz 12 12:12 + 48
6. Start 12 12:12— 41
7. ROW Rybnik 12 10:14 — 24
8. Apatór 12 10:14 — 44
9. Polonia 12 6:18 —138

10. Włókniarz • 12 6:18 —160



FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ” 
w Swarzędzu, 
ulica Armii Czerwonej 8'

PRZYJMIE ZARAZ
do pracy na terenie Swarzędza i Poznania 

pracowników:
O PALACZY C.O. na kotły grzewcze.
• TOKARZY.
• ŚLUSARZY narzędziowców.
• ODLEWNIKÓW.
• ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 

do przyuczenia zawodu: 
tokarza i odlewnika.

DOJAZD DO PRACY

Malarzy 1 uczniów przyj 
mę na stałe. Poznań, Os. 
Piastowskie 9 m. .32. .

36730g

Sprzedam pilnie Warsza­
wę 224. Tel.' 729-09. 36831g

z trasy Kostrzyn Swarzędz i Poznań — Swa-
rzędz — autobusem układowym.

POZOSTAŁE WARUNKI PRACY i PŁACY
do omówienia w DZIĄLE SŁUŻBY PRACOWNI­
CZEJ — telefon 137-621 do 624.

2655-K2

Zatrudnię czeladnika 1 
ucznia w zawodzie tapi­
cera. Tel. 22-20-60. 3S596g

Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz szycia. Ofer­
ty ,.Prasa” Skryta 1 dla 
33770g.

Elektromechanika — na- 
wijacza przyjmę. Poznań, 
ul. Kolskiego 3. 34046g

O Nauka
ł Zaoczne kursy (korespon 
( dencyjne) kreśleń tech­

nicznych, kosztorysowa-
4 nia analizy i zestawień 
j materiałów — organizuje 
! „Oświatą”. Pisemne in- 
» formacje i wpisy: „O- 

świata” Kraków, ul. Spa
sowskiego 8. 2444-K2

• Kupno
Kupię folię lub zamienię 
na cement, wapno. Tel.
780-169. 36546g

@ Sprzedaż
Drut walcówka 0 6, 0 15 
sprzedam tel. 67-35-87

35344g

Odkupię wpłatę na samo 
chód — „Syrena R-20” 
lub „Tarpan”. Wiadomość: 
27-100 Iłża, Czachowskie­
go 13, telefon 122. 2625-K2

O Lokale
Zamienię M-4. XI ptr., Os. 
Chrobrego na mniejsze i 
Grunwald. Oferty .„Pra- 1 
sa”, ^kryta 1, dla 33151g.

• Nieruchomości 1 
Sprzedam parter willi z 
garażem, i ogrodem Grun 
wald okolica Przybyszew 
skiego. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 32960g.

Zamienię lub sprzedam 
pół willi w Chorzowie w ( 
rozliczeniu mieszkanie 2- 
pokojowe z telefonem, i 
Oferty „Prasa” Skryta 1 j 
dla 33190g. •

@ Zguby
W dniu 24 sierpnia br. 
zgubiono legitymację , In 
walidy Wojennego. Irena 
Korczak, Przemysłowa 37 
m. 3. 36761g

O Praca
Pracownika do ogrodnic 
twa z mieszkaniem przyj 
mę. Ogrodnictwo — Ple­
wiska Os. ul. Akacjowa
10 Korzeniewski. 36554g,

Mężczyzn, kobiety oraz 
rencistów zatrudnię. O- 
grodnictwo, Plewiska Os., 
ul. Akacjowa 6, Wierż-
bicki. 36555g

Mistrz krawiecki podej 
mie pracę najchętniej kon 
fekcja ciężka Oferty Pra 
sa Skryta 1 dla 34811g

" Siatkę ze słupkami oraz 
wóz roboczy sprzedam. 
Tel. 32-09-72 po godz. 15.

36729g

Zgubiono bilet miesięcz­
ny PKS na nazwisko E- 
wa Heleniak, Nowe Mia­
sto nad Wartą, ul. Garn 
carska 5. 36587g

Przyjmę tokarza, ślusa­
rza, szlifierza — galwani
zera. Tel. 518-96. 36577g|ge<z. 16.

Brygady murarsko-tyn- 
karskie oraz murarzy 
przyjmę na stałe. Poznań, 
ul. Cedrowa 3 m. 2, po

Młody mężczyzna poszu­
kuje pracy (znajomość 
handlowa produkcyjna

© Samochody
Silnik Opel Kądett 1500

36727g

akwizycyjna — posiadam skrzynię, tylni most, 
telefon). Oferty . Prasa” skrzynię Zastawy 1100. Ul. 
Skryta 1 dla 34O17g I Suszki 11. 36553g

@ Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? . 
Biuro Matrymonialne — j 
„Ewa” 80-952 Gdańsk-6 i 
skr. poczt. 237 — szczęśli i 
wie kojarzy małżeństwa.

2516-K2 i

BANK PKO
INFORMUJE:

Działa od 1929 r.

Od 1 VII 1981 roku wzrosło oprocentowanie wkła­
dów w walutach wymienialnych na rachunkach ban­
kowych „A”. ’
Podwyższone oprocentowanie lokat na rachunkach 
„A” wynosi rocznie:
5% —’ od wkładów płatnych na każde żądanie, 

a na rachunkach terminowych:
8% — od wkładów na pół roku
9% — od wkładów na l.rok

10% — od wkładów na 2 lata 
11% — od wkładów na 3 lata. 
LOKATA W BANKU PKO SA 
TO WYMIERNA KORZYŚĆ DLA WŁAŚCICIELA! 
Rachunki „A” otwierają i prowadzą, udzielając 
klientom szczegółowych informacji:

© Oddział Banku PKO SA
Poznań, ul. Masztalarska 8a

© Ekspozytura Banku PKO SA .
Zielona Góra, ul, Chopina 21

© Agencja Banku PKO SA
Kalisz, ul.’ Górnośląska 35

© Agencja Banku PKO SA
Konin, ul. Przemysłowa 9

® .Agencja Banku PKO SA
Leszno, ul. Słowiańska 39/41

© Agencja Banku PKO SA
Ostrów Wlkp., Rynek 28/29. 2378-K1

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 29 sierpnia 1981 r. odeszła od nas na­

gle, na zawsze w wieku 53 lat, moja ukochana 
żona, najdroższa mama, siostra, teściowa, bab­
cia, szwagierka, bratowa i ciocia

ZUZANNA SPYCHAŁA
z domu Nowaczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. p godz.
15.00 na cmentarzu w Żabikowie. Msza św. zo­
stanie odprawiona w kościele św. Ęarbary w । 
Żabikowie o godz. 16.00.

W żalu pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Łuboń-3, Żabikowska 52 m. 32. 36832g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 sierpnia 1981 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 27, nasz naj­
droższy i ukochany mąż, tatulek, syn, brat, 
wnuk, bratanek, siostrzeniec, zięć, szwagier, 
wujek i kuzyn, .

ś. + p.
JANUSZ ŁOTOCKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­
nia br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow­
skim.,

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Czechosłowacka 43,
ul. Laskowa 2. 36782g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28. 8. 1981 r. zmarł nasz długoletni i ceniony 
pracownik zakładu

JÓZEF FRĄTCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2. 9. 1981 r. o 

godz. 14 na Miłostowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Dyrekcja, POPj NSZZ Pr. -Wojska i załoga
WZMot.-5

> 1503-K3

Dnia 26 sierpnia 1981 r. zmarł _

artysta malarz
WITOLD TOMASZEWSKI

Zasłużonego, drogiego kolegę żegnają ze 
smutkiem

koleżanki i koledzy

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składa

Zarząd Okręgu
Związku Polskich Artystów Plastyków 

w Poznaniu
Pogrzeb odbył się w dniu 30. 8. na cmentarzu 

na Miłostowie. * 1507-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
sierpnia 1981 r. zmarł n,agle nasz ceniony pra­
cownik 1 zasłużony wychowawca młodzieży.

KAZIMIERZ BORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­

nia br. o godzinie 13 na cmentarzu junikow- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, KZ PZPR, Związek Zarodowy
Metalowców, NSZZ „Solidarność” i załoga 

Wielkopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych 
„EMA-WIEFAMEL” w Poznaniu

1502-K3

Dnia 28 sierpnia 1981 r. zmarła

KAMILA LEWANDOWSKA 
technik farmaceutyczny Apteki nr 22-033 

r w Ostrowie Wlkp.

W Zmarłej straciliśmy cenioną i sumienną 
pracownicę i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, zur ■'ki zawcćm i pracownicy 
Prz- ' ’ic. siwa Zanpj»%7'"la * 

Farm?.c?i/yc’r • ~o „Cefarm” w /znaniu

Pogrzeb odbęc.zie się we wtorek, 1- września 
br. o godz. 11 na cmentarzu w Ostrowie Wlkp 
przy ul. Bema. 1505-K3

■■■■■■■rWBMriW — ...... III .

4. W dniu 30 sierpnia 1931 r. zmarł nagle w 
I wieku 71 lat, nasz najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brąt, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września br. o 

godz. 15.00 na cmentarzu.w Tulcach.
W smutku pogrążona 

rodzina
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 14.16.
Poznań-Szczepankowo, ul. Słowska 25. 36710g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30‘sierpnia 1981 r., w 90 roku życia, zmarła 
nasza dobra, najukochańsza mama, teściow-a, 

babcia i prababcia, śp.

PELAGIA SŁUPIŃSKA
z domu Kazyaka

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godz. 
10.30, po czym masza św. i pogrzeb o godz. 11 
na cmentarzu w. Rogalinku, w dniu 2 wrześ­
nia br.

W smutku pogrążona
rodzina

Dom żałoby: Rogalinek, Wodna 23. 36712g

tPo trudnej, pracowitej i pełnej poświęcenia 
drodze życia, odeszła od nas dnia 29 sierp­

nia 1981 r., w Cl roku życia, na wiekuiste spot­
kanie z Bogiem, najdroższa, niezapomniana 
matka, najukochańsza babcia, prababcia i teś­
ciowa, śp.

ANNA KINDERMAN
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września br. o 
godz, 15.00 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Os. B. Chrobrego 7G m. 165. 36758g

tW dniu 27 sierpnia 1981 r. zmarła po dłu­
gotrwałych cierpieniach, ukochana mamu­
sia, teściowa i babcia, w 73 roku życia, śp.

WANDA JAGSZ
z domu Hempowicz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 września br 
o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńsklm. Msza 
św. zostanie odprawiona w dniu 2 września o 
godz. 8.30 w kościele św. Anny.

Strapione

córka z mężem i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Głogowska 70 m. lla. 36766g

TZ głębokim bólem, zawiadamiamy, że dnia
30 sierpnia 1981 r., przeżywszy lat 46, po 

długich i ciężkich cierpieniach, zakończyła swe 
pracowite życie, namaszczona Olejami św., mo­
ja najtroskliwsza, najukochańsza, pełna dobroci 
i poświęcenia żona, nasza żyjąca miłością, nig­
dy niezapomniana mama, córka, siostra, teś­
ciowa i babcia, śp.

KRYSTYNA
KARKOWSKA-SZYCHOWSKA

z domu Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­

nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Pozostaje w bólu i żałobie

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Głogowska 117 m. 6. 36800g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 28 sierpnia 
1981 r. zmarła po długich i ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św., nasza dro­

ga matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 80, śp.

WIKTORIA IWAŃSKA ।
z domu Fraszewska

Msza św. odbędzie się we wtorek^ 1 bm. o 
godz 15.00 w kościele na Starołęce, ro c. 
pogrzeb o1 godz. 16.30 na miejscowym cmen­
tarzu.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Sandomierska 23. . 36717g

j- Dnia 29 sierpnia 1981 r. zmarła

Stefania Mirona SWENDRZYNSKA
były więzień obozu koncentracyjnego w Babi­
kowie, odznaczona Medalem XXV-lecia PRL, 

Honorową Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w środę, ‘2 bm. o godz. 

12.00 na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.
Z głębokim żalem żegna szlachetnego, 

dobrego człowieka 
chrześniaczka z rodziną

367322

t Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie za­
wiadamiamy, że dnia 28 sierpnia 1981 r. opa­

trzony Sakramentami św. odszedł od nas na 
zawsze, pełen nadziei i chęci życia, mój naj­
droższy i kochany mąż, najukochańszy ojciec, 
syn, brat, ^ięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 46

JÓZEF FRĄTCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br. 

o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Kotlarska 6. 3G681g 

4- 29 sierpnia 1981 r. powrócił do Boga, mój 
• mąż, nasz tatuś, brat i dziadek, śp.

PIOTR GLINKA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, kombatant wojenny, senior 

. chóru „Echo”.

•Msza św. za duszę śp. Piotra odprawiona zo­
stanie 2 września o godz. 10.00 w pościele Marii 
Królowej. Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
na cmentarzu górczyńskim 2 września o godz. 
13.00.

I pozostaje tylko pamięć naszych oczu, myśli 
i kochających serc.

Żona z rodziną

Poznań, Górna Wilda 98 m. 6, 
Warszawa, Gdańsk, Chalons sur Marne. 36791g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 sierpnia 1981 r. odeszła od nas nasza dro­
ga i serdeczna koleżanka

KRYSTYNA
KARKOWSKA-SZYCHOWSKA
kierownik sklepu kapeluszy przy ulicy 

Wrocławskiej.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września br. o 

godz. 10.30 na Górczynie.
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 

składają:
współpracownicy

367992

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamia [ 
my, że dnia 28 sierpnia 1981 roku zakończył 
swe’ pracowite i pełne poświęcenia życie, nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN SZYFTER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 wrześ­

nia br. o godz. 16 na cmentarzu w JJtęszewie
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Stęszew, ul. Kościańska 47. 36713g

tDnia 28 sierpnia 1981 roku zmarł nagle 
w wieku 42 lat, nasz ukochany mąż, ta- * 
tuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ BORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z córkami
Poznań, Os. Piastowskie 98 m. 53. 36688g

tDnia 29 sierpnia 1981 roku zmarł w 75 ro­
ku życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, oraz 

drogi brat, szwagier i wujek, śp.

FELIKS WĘGRZYN
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 2 września br. 

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

366862

tDnia 27 sierpnia 1981 roku zmarła w wie­
ku 74 lat, nasza siostra i ciocia

WANDA JAGSZ
’ z domu Hempowicz 
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­
nia tc. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Bracia i rodzina
Poznań, Warszawa, Sulmierzyce. 36705g

tDnia 29 sierpnia 1981 roku zmarł w wie­
ku 76 lat, nasz kochany ojciec, teść i dzia­

dek, śp;

PIOTR CIEŚLAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

‘ Syn z żoną i dziećmi
Poznań, Os. B. Chrobrego 9 m. 163. 36684g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 sierpnia 1981 roku odszedł od nas nasz 
ukochany ojciec, teść, brat i dziadek, prze­

żywszy lat/ 80, śp.

ALEKSANDER STEFANIAK
emeryt ZGOP, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami 

państwowymi i resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim. /
W smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Szamotuły, Szczecin. 36690g

trinw i u iiihmiiimnrniaaBMMWBMwaBtaMmrtb

Dnia 28. 1981 r. zmarł nagle w wieku 56 lat
nasz długoletni, sumienny pracownik '

PIOTR GOŻDZIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. 9. 1981 r. o godz.

13.00 w Rejowcu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Kierownictwo, związki zawodowe 
i współpracownicy m 

Poznańskich Zakładów Papierniczych 
Fabryka w Czerwonaku

367902 u mi nu mi -

tDnia 30 sierpnia 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 64, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz uko­

chany tatuś, teść i dziadziuś, śp.

LEON MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 września br.

o godz. 11 w Czerlejnie,
o czym zą.wiadamia 

w głębokim smutku pogrążona
RODZINA

36700g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 sierpnia 1981 roku zmarł po długich

i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy mąż, 
tatuś, syn, zięć, szwagier, wujek,, przeżywszy 
lat 53, śp.

KAZIMIERZ NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 wrześ­

nia br. o godz. 13.45 na cmentarzu junikow­
skim.

, W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Poznań, ul. Świt 51b m. 15. 36653g

Szczególne podziękowanie Służbie Zdrowia 
Oddziału Onkologii w Szpitalu przy ul. Polnej 
— Ordynatorowi Instytutu Onkologii, pielęg­
niarkom, personelowi technicznemu, przyjacio­
łom, koleżankom i kolegom za wszechstronną, 
serdeczną, troskliwą opieke 1 okazane serce w 
czasie choroby siostry, Duchowieństwu, Kurato­
rium Oświaty i Wychowania, Kuratorom, Wizy­
tatorom, Oddziałowi Doskonalenia Nauczycieli 
— Dyrektorowi i pracownikom naukowym. Dy­
rektorce Poradni Psychologiczno-Zawodowej 
Poznań Wilda, członkom Zarzadu ZDP. uczniom, 
przyjaciołom, sąsiadom 1 znajomym za złożone 
wieńce i kwiaty oraz udział w uroczystościach 
pogrzebowych śp.

HELENY SERWAŃSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Siostra i rodzina
. 3uO uog
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Pilskie kaliskie Leszczyńskie

Wiejska świetlica 
posłuży wszystkim
Gdzie ma się podziać młodzież wiejska, jeśli w swojej miej 

seowości brak lokalu. Takie samo pytanie zadawali sobie 
członkowie koła Związku Młodzieży Wiejskiej w Róży Wiel 
kiej (Pilskie). Rada' w radę i postanowiono zaadaptować 
własnymi siłami pomieszczenia po byłym magazynie Gmin­
nej Spółdzielni. A do tego czasu chcianp by loka] udostę­
pniła miejscowa spółdzielnia produkcyjna.

Pomysł spotkał się jednak z dezaprobatą kierownictwa 
spółdzielni. Spór trwał dłuższy czas. Odbyło się otwarte ze­
branie wiejskie, podczas którego młodzież zrzeszona w ZMW 
(wśród nich są także pracownicy spółdzielni) wyłożyła swo­
je racje. Ostatecznie zwyciężył rozsądek i do czasu aż pow­
stanie nowy klub służyć będzie młodzieży świetlica RSP.

(wis)

Pogawędka

Rynek w Margoninie (Pilskie), to miejsce codziennych spotkań 
mieszkańców, którzy ucinajg sobie pocawedkę.

Fot „Głos” — K. Królak

Ostrów ubiega się 
o własną gazetę

W magazynach nie ma 
i nie będzie niczego więcej

Poznańskie

„Głusi" energetycy, 
spóźniają się do awarii

Konińskie

Umowy są, lecz maszyny 
ciągle stoją bezczynnie

Kilka razy w minionych ty 
godniach' mieszkańcy różnych 
miejscowości województwa po 
znańskiego podekscytowani by 
li awariami energetycznymi. 
Przez wiele godzin, a nawet 
przez kilka dni nie mieli prą 
du, a wiadomo jak jego brak 
dezorganizuje codzienne życie. 
Ale awarię trudno przewidzieć 
i nikt z „poszkodowanych’ ’za 
pewne nie tyle podenerwowa­
ny był samą awarią, ile spo­
sobem jej usuwania.

Otóż ostatnio w Skokach. 
Rakoniewicach i Zaniemyślu 
do działań takich przystąpio­
no — zdaniem mieszkańców 
— zbyt późno. Powód? Jak się 
okazało, zanim zdołano ppwia 
domić kogo trzeba o uszkodzę 
niu linii czy urządzenia i ze­
brać ludzi z kilku nawet po­
sterunków energetycznych, mi 
nęły godziny. Godziny — moż 
na rzec — bezczynności, któ 
ra w podobnych zdarzeniach 
jest czymś najgorszym. Po 
prostu przestarzały system po 
rozumiewania się w terenie 
brygad naprawczych (a zwła­
szcza niedostatek radiotelefo­
nów) sprawia, że niekiedy bar 

dzo spóźnione jest przystąpie­
nie energetyków do likwidacji 
awarii.

Łączność w energetyce Po­
znańskiego, podobnie zresztą 
jak i innych województwach, 
jest taka, jakby jej prawie nie 
było. Mimo częstego zwraca­
nia się do różnych władz o po 
prawę wyposażenia w niezbęd 
ny sprzęt, zazwyczaj nie po­
magają ani prośby, ani groź, 
by. A zawiłości rozdzielników 
centralnych, dotyczących tego 
sprzętu, nie dopuszczają możli 
wości pozyskania kilku urzą­
dzeń od razu. Bywa więc, że 
gdy posterunek czy zakład e- 
nergetyczny otrzymuje do korr 
pletu coś nowego, pozostałe je 
go składniki są już przestarza 
łe.

Powoli też realizowane są 
inwestycje, które w znacznym 
stopniu usprawniłyby prace 
energetyków. Ich potrzeby nie 
są bowiem traktowane wśród 
najpilniejszych, czemu należy 
się dziwić, zważywszy jak waż 
ną rolę w gospodarce odgrywa 
to iej ogniwo, (bop)

/^hoć Ostrów jest typowo 
przemysłowym miastem, 

ma też ambicje kulturalne 
Ostatnio planuje się m. in. 
stworzenie własnej gazety, re 
dagowanej niezależnie od pra 
sy zakładowej.

Ognisk kulturotwórczych 
jest w mieście wiele. Niektóre 
„pochowane” w zakładach pra 
cy czy klubach środowisko­
wych, nie są zauważalne przez 
przeciętnych mieszkańców. In 
ne mają już zasięg oddziaływa 

nia nielokalny. Ot, choćby 
chór „Echo”. „Empik”, Klub 
Nauczyciela czy szkoła muzycz 
na, dążąca do specjalizacji 
drugiego stopnia.

Mą też ponad sześćdztesię- 
ciotysięczne miasto sporę tra 
dycje plastyczne. Tuż po za­
kończeniu pierwszej wojny 
światowej ton kulturze nada 
wało szkolnictwo i harcerstwo 
nie ma się więc co dziwić, że 
wielu plastyków wywodziło 
się właśnie z tych kręgów. 
Później na kilka lat związał 
się_z Ostrowem Antoni Serbeń 
ski. oddany szczególnie Ostrze 

szowewi, gdzie zresztą zos­
tał pochowany. Za życia nie 
zawsze był doceniany, obec­
nie szuka się drzeworytów 
mistrza i akwarel...

Artyści, niegdyś ostrowscy, 
rozproszyli się po kraju: Ste­
fan Derbich zamieszkał w Po 
znaniu. Edward Marszałek 
przeniósł się do Warszawy, zaś

Zamknięcie huty szkła w 
Skawinie spowodowało, że w 
konińskiej Hucie Aluminium 
trzeba było zdecydowanie o- 
graniczyć pracę wydziału wal­
cowni blach i taśm. Nie star­
cza aluminium „wsadowego”. 
W rezultacie niewykorzystane 
stoją nowoczesne urządzenia, 
nie mają co robić pracownicy 
z wysokimi kwalifikacjami. 
By to zmienić dyrekcja huty 
jeszcze w marcu nawiązała kon 
takt z przedsiębiorstwami w 
NRD, oferując wykonywanie 
usług.

W Koninie wytwarzano by 
blachy i taśmy dla NRD z do­
starczonego przez ten kraj su 
rowca. Obie strony zaakcepto­

telefony
• 86-letnl rowerzysta jadąc ze 

stromej góry w Luchowie (Pilskie) 
wjechał do rowu i przy upadku 
uderzył głową w kamień pono­
sząc śmierć na miejscu.
• Dziewczynka pojąca krowy 

w Czarnej Strudze (Konińskie) 

Marian Kołodziej do Gdańs­
ka. W roku 1945 założono w 
Ostrowie Uniwersytet Pow­
szechny z wykładami rysunku 
oraz malarstwa. Potem uczy­
niono kolejny krok: zaczęto 
organizować systematyczne 
spotkania osób parających się 
plastyką. Ta integracja ode­
grała duże znaczenie w przy 
szłości.

Po wojnie długo nikogo nie 
wabiły przestronne pracownie 
I znowu pojawił się dobry wu 
jek — tym razem kolejarze za 
pewnili warunki plastykom. 
Grupa się wykruszyła, lepsi 
odchodzili, ale zaraz w szran 
ki wstępowali nowi. Nadeszła 
pora wymieniania nazwisk w 
ogólnopolskich katalogach.

Teraz Ostrów dysponuje 
dwoma galeriami — w domu 
kultury oraz w klubie prasy 
Dostrzeżono potrzebę powoła­
nia konsultanta — jest nim 
plastyk miejski. Z początkiem 
lata otwarto w Ostrowskim 
Domu Kultury ekspozycję ju­
bileuszową. Wystawiali ęj, któ 
rzy tworzyli przed laty i two 
rzą dzisiaj.

Najważniejsze, że wciąż się 
coś dzieje. Nie chodzi o zawo 
dowstwo, lecz o to, by żywe, 
autentyczne pasje były rozwi 
jane i zyskiwały pomoc. A za 
leży ona w znacznym stopniu 
od instytucji i działaczy kul­
turalnych. (ewi)

wały zasady współpracy. Jed­
nak mimo wielu monitów Cen 
trala Handlu Zagranicznego 
„Metaliimpex” nie zawarła do­
tychczas kontraktu. Tak więc 
wydział walcowni w konińskiej 
hucie jest nadal niewykorzy­
stany i nadal nie zarabiamy 
tak potrzebnych dewiz.

Szybkie zawarcie umowy ma 
znaczenie j z tego wziględu, że 
aluminium będzie nam brako­
wać jeszcze przez kilka co naj 
mniej lat. Nawiązanie współ-1 
pracy z NRD umożliwiłoby 
wykorzystanie maiszyn w przy 
szłości, gdyż po pierwszym 
kontrakcie prżyszłyby zaipew- j 
ne następne, (woj) ■

wpadla do wody 1 utopiła »»ą.
• W miejscowości Pólko (Kali­

skie) pieszy wtargnął na jezdnię 
pod przejeżdżający samochód oso 
bowy ponosząc śmierć.
• W Nowej Wsi (Kaliskie), pro 

wadzący „Fiata” USp wskutek 
nieostrożnej jazdy udsrzył w 
przydrożne drzewo. Kierowca zgi 
nął na miejscu.

• Śmiercią pasażerki zakończy 
la się brawura kierowcy motocy­
kla WSK w Rzetni (Kaliskie). 
Wskutek nieostrożnej jazdy ude­
rzył on w kamień sam, odnosząc 
ciężkie obrażenia ciała.

Informacje z piątkowego po 
siedzenia Wojewódzkiej Rady 
Rynku w Lesznie — niestety, 
nie dają powodu do optymiz­
mu. Krótko mówiąc — sy­
tuacja rynkowa we wrześniu 
będzie nadal zła, a półki skle­
powe nie zapełnią'się towara­
mi. Pocieszające jest to, że nie 
powinno zabraknąć przydziało 
wej kawy, cukru, papierosów, 
margaryny, masła i proszków 
do prania. Nie zapowiada się 
natomiast poprawy zaopatrze­
nia w artykuły przemysłowe. 
Stwierdzono wręcz, że w ma­
gazynach nie ma i nie będzie 
niczego więcej, a masowy wy 
kup jeszcze bardziej dezorgani 
zuje handel. Jakie więc decy­
zje podjęła Wojewódzka Rada 
Rynku.

MI^SO

Zanosi się na to. że we wrze 
śniu — podobnie jaik w lipcu 
i sierpniu — będą kłopoty z 
pełną realizacją kartek na 
mięso. Skup utrzymuje się na­
dal poniżej potrzeb, a zakłady 
mięsne zaopatrujące woje wódz 
two — zgodnie z limitami nad 
syłanymi z centrali — będą 
musiały ograniczyć pulę mię­
sa i wędlin, dostarczaną do 
sklepów. Dyrektor kościań­
skich zakładów mięsnych po­
prawę zapowiada dopiero na 
listopad.

Niezrealizowane kartki z 
sierpnia można wykupić do 15 
września, z tym jednak, że tyl 
ko w określone dni — w Lesz­
nie we wtorki i środy, w Górze 
— 1, 2, 8, 9, 14 i 15 września, 
a w pozostałych miejscowoś­
ciach terminy ustalą naczelni­
cy. Obowiązuje nadal obowią 
zek rejestracji kartek (należy 
to zrobić do 7 bm.) w sklepach 
w których będzie się robić za 
kupy. Na wniosek zakładów 
pracy, w godzinach przedpo­
łudniowych sprzedawać się 
będzie 40 procent dostaw, a 
pozostałą część — po godzinie 
15. Nie przewiduje się na ra­
zie sprzedaży mięsa w zakła­
dach.

PROSZEK I ŚRODKI 
OPATRUNKOWE

Zgromadzone przez organi­
zacje handlowe zapasy i zarpo 
wiadane dostawy proszków do

Kazimierz B. Sieraków — Biu­

• W Ligocie (Kaliskie), „Syre­
na” jadąca po łuku drogi z nad­
mierną szybkością, uderzyła w ro 
werzystę. Kierujący rowerem po­
niósł śmierć na miejscu.
• Również w Ligocie został po 

trącony przez „Fiata” 125p rowe­
rzysta 1 w ciężkim stanie został 
przewieziony do szpitala. 

prania pozwalają na umiarko­
wany optymizm. Powinno ich 
wystarczyć na sprzedaż regla­
mentowaną wprowadzoną cen 
tralnie od 1 września. Zapowia 
dana jest poprawa zaopatrze­
nia w środki opatrunkowe. Na 
stąpi to jednak dopiero w 
czwartym kwartale. Lepiej ma 
być z zaopatrzeniem w papier 
toaletowy, który nadal sprzeda 
wany będzie w wolnej sprze­
daży, a dla zapobiegliwych 
przewidziano premię — za > 
kg makulatury jedną rolkę pa 
pieru.

REGLAMENTACJA 
WOJEWÓDZKA

Ograniczony obrót towarami 
rozszerza się w tym miesiącu 
na alkohol i słodycze. Na bon 
wojewódzki C-l będzie moóri*  
kupić 0,5 litra wódki lub ta*  
zamienić je na butelkę win*,  
10 dkg kawy, 60 dkg słodyczy.

• Motorower „Jawa” najechał
na pieszych w Bobrownikach (Ka 
liskie). Jeden z piechurów doznał 
poważnych . obrażeń ciała.
• W Dralinie pieszy będąc pod 

wpływem alkoholu wtargnął na 
jezdnię pod przejeżdżającą „Sy­

Pomyślano także o dzie­
ciach. Bon dziecięcy B-l u- 
prawmia do nabycia 20 dkg 
galanterii czekoladowej, B-2—- 
20 dkg cukierków i B-3 — 20 
dkg pieczywa cukierniczego 
(m. in. wafli, herbatników). 
Mniej zadowoleni będą nato­
miast palacze — zmniejszono 
bowiem do 11 paczek przy­
dział papierosów (w pierwszej 
i drugiej dekadzie po 4 pacz­
ki, w trzeciej 3). Ci, którym 
to nie wystarczy, będą musie 
H zadowolić się skrętami. Jak 
zapowiedział kierownik koś­
ciańskiej wytwórni, do skle­
pów w najbliższych dniach do 
trą dostawy tytoniu luzem. W 
zamian za papierosy możn*  za 
kupić słodycze — na bony 
P-4, P-5 i P-« — po 20 dkg 
cukierków.

Ograniczoną sprzedaż propo 
nuje się wprowadzić dosłow­
nie na wszystko. Wydaję się 
jednak, że nie tędy droga. Je­
dynym skutecznym lekar­
stwem jest wzrost produkcji, 
* można to osiągnąć tylko lep 
szą pracą, a tej — niestety — 
także (nie tylko towarów) — 
brakuje.

ro Konfederacji Autonomicznych 
Związków Zawodowych mieści arie 
w Warszawie przy Alejach Jerozo 
limskich 55, skrytka pocztowa M. 
(2167) 

renę” i został ciężko poturbowa­
ny.
• Dziewczynka przebiegająca 

jezdnię w Wonieściu (Leszczyń­
skie) została potrącona przez „Fi*  
ta’ 12»p 1 obecnie znajduje etą w 
szpitalu.
• We Wlostowie (Leszczyńskie) 

został najechany przez pociąg oso 
bowy mężczyzna, który w wyni­
ku tego postradał jedną nogą.

• W Ogorzelczynie (Konińskie) 
wskutek nieostrożnej jazdy prze­
wrócił się motocyklista. On 1 pa­
sażerka odnieśli poważne obr*śe-  
nia ciała, (leg)

Bronisława 
Idziego
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GOSTYŃ: „Ostatni raz” (amer.)
JAROCIN: „Władysław Sikor­

ski” (poi.), „Mroczny przedmiot 
pożądania” (fr.-hiszp.)

KALISZ Stylowe: „Kariera na 
zlecenie” (fr.), „Zakazane piosen­
ki” (poi.); Syrena: „Szczególny 
dzień” (wl.), „Gdzie jest generał” 
(poi.)

KĘPNO: „Polonia Restituta”
(poi.)

KONIN Górnik: „O jeden most 
za daleko” (ang.)

KROTOSZYN: „Wszyscy i nikt”
Opól.), „Tortury” (fr.)

LESZNO: „Bitwa o Midway” 
(amer.), „.Człowiek z żelaza” 
(poi.)

NOWY TOMYŚL: .Bitwa o Mid­
way” (amer.)

OBORNIKI: „Niespodziewana
kariera” (bułg.)

OBRZYCKO: „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” (amer.)

PIŁA Sokół: „Rohotnicy 80” 
(poi.)

PLESZEW: „Okupacja w 26 
obrazach” (jug.), „Nie oglądaj się, 
za nami idzie koń” (czeci.)

SZAMOTUŁY: „Jabberwocky”
(ang.), „Mandingo” (wł.-amer.)

ŚREM Klubowe: „Glina czy łaj­
dak” (fr.); Słonko: „Przypływ 
uczuć” (fr.)

WAŁCZ WOK: „Zamach stanu” 
(poi.); Tęcza: „Coma” (amer.), 
„Gdzie jest generał” (poi.)

WSCHOWA: „Godzilla kontra
Gigan” (jap.)

WRZEŚNIA: „Lotna” (poi.)
WRONKI: „Saturn 3” (ang.)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.00-910 Wystąpienie min. oświaty 1 
wychowania; 9.10 Cztery pory ro­
ku; 11.40 Tu Radia Kierowców; 
12.25 Piosenki II wojny światowej;

12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców; 15.35 Muzy­
czna niespodzianka; 16.00 Muzyka 
i Aktualności; 16.30 Z pamiętni­
ków M. Fogga; 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radlokurler; 19.25 Kler 
masz polskiej piosenki; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Koncert 
życzeń; 20.30 Orkiestry w repertua 
rze popularnym; 21.28 Tydzień mu­
zyczny w kraju; 22.23 Łódź na mu­
zycznej antenie; 23 Wiadom, inf. 
sport, oraz „Polemiki”; 23.30 Aud. 
publleyst.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 
12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM III: 8.05 Fortepian na 
pierwszy plan; 8.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikrorecltal zespołu Skaldo­
wie; 9 Dni walczącej stolicy — 
Kronika Powstania Warszawskie­
go; 9.15 Mała poranna muzy­
ka; 9.45 Wakacje z przebojem; 
10.35 Wakacje z przebojem; 11 W. 
Hugo „Katedra Marli Panny w Pa 
ryżu”; 11.30 Wakacje ze swingiem; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Prywatne ży­
cie ducha dziejów” — 4 ode.; 14 
Ze skarbca polskiej pleśni; 15.05 
Muzyka młodej generacji; 15.40 
Piosenki o mojej Warszawie; 16 
Widmański „Szpital w niewoli”; 
16.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. 

„Kapral Granica na wojnie”; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Muzyka na letnie 
popołudnie; 19 Aud. kulturalna; 
19.20 „Koncert Warszawski” — gra 
A. Ratusińskl; 19.35 Fortepianowe 
sola J. Jarczyka; 19.40 Dni walezą 
cej stolicy — Kronika Powstania 
Warszawskiego; 19.55 Muzyczne im 
presje; 20 Antologia piosenki franc. 
20.30,,Idol” słuch; 20.50 Mistrzowie 
gitary klasycznej; 21.30 Ellington i 
jeao muzyka; 22.08 Śpiewa W. 
warska; 22.15 Konsonanse i dystan 
se; 23 Wiersze Krzyżewsklego;
23.05 Między dniem a snem.

WIAÓOMOSCI: 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud . lokalne 
Poznania); 6.45 — 8 — Radioex- 
press; lokalny serwis informacyj­
ny; wiadom. „Sygnałów dnia” z 
pr. I; przegląd prasy poznańskiej; 
inf. dla kierowców; tel. dyżurny 
653-18 do 8; 8.50 — Radioexpress dla 
poznańskich załóg; 12.05 — Czas 
dobrych gospodarzy; 17 —Radloex 
press; 17.20 — Aud. public. „Zas­
tanówmy się wspólnie” cz. I; 17.40 
— Stereo: Z mojej płytoteki; 
18.10 — Audycja publicystyczna 
„Zastanówmy się wspólnie’ ’cz. II; 
18.35 — Czas spikera; 18.40 — Bajka 
dla dzieci.

( telewizja )

PROGRAM I

16.26 — Program dni*;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Polska Kronik*  Filmowia;
17.10 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”; <
17.30 — Telewizja Młodych „C.D.N.” 

„Studenci”;
18.05 - „Drogi 1 rozdroża II Rze 

czypospolltej” — „Rok ostat­
ni”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 - Reportaż filmowy „Gdań­

szczanie”;
19.30 — Dziennik;
20.00 Publicystyka DTV
20.15 — „Szpital Przemienienia” 

dramat wojenno-psychołoglcz- 
ny prod. poi.;

21.50 — „Czas teraźniejszy” .— fo­
rum ekonomistów;
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22.35 - Dziennik;
22.50 — Sztalugi 1 konsolety — By 

szard Winiarski - widowisko 
publicystyczne;

33.10 - Telewizja w sprawi*  mi­
liardów,

PROGRAM II
18.45 — Program'dnia,
18.50 — Przemówienie sekretera*  

Komitetu Ludowego Biur*  Lu 
dowego Libijskiej Arabskiej 
Dżamahlrlji Ludowo-Soej*lle»y  
cznej;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 - „Rodowody” — Marein 

Kasprzak
20.30 — Wtorek Meloman*  — An­

drzej Ratusińskl gra dwie so 
naty c-moll Beethovena;

21.30 — 24 godziny;
24.45 - Teatr Telewizji - Jerzy 

Korczak „Armia Poznań”. Beż. 
Henryk Kluba. Wyst.: Zbig­
niew Józefowicz. Michał Paw­
licki, Michał Grudziński i Inni.
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